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PRENUMERATA wynosi w Krakowia 

miesięcznie 8 kor, kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 bal, miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartainie 8 kor. W państwie maie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innyca 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


|) 


Conn numera pojedynczege 
10 hal. 


Wychodzi 


Kraków, Wtorek 16 Grudnia 1913. 


codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI. 


ZE e R W WAS ZW 


Listy pianiężne, przekazy na prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać należy franca 
do Administracyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w okrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
KWTAOB. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 36, 


Adros telegr.: „Ałos Narodu“ Kraków 
Telsfun ñir. 19. 


O TOO ca Z ZZOZ ZEL OO AZ OÓÓLDÓO O ra ZZOZ CO) 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosn Narodu“, ulica ów. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, ra każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal ra - 


©lerwszy raz, każdy następny 15 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza zn każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, 
esowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w W:ednfu Haasenstein £ Vogler, 


religijne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy 
fasonów. 


Medaliki zastępujące szkaplerze 
łańcuszki srebrne | metalowe poleca najtaniej 
Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, papierów i galanteryi pod firmą: 


STANISŁAW RĄB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krakowie, ui. Sławkowska 4 
(vla á vis Hotelu Sasklego.) 


NEOEEEDECZETZCPWOEROW 
Tryumf korupcyi ? 


Zajścia rzeszowskie stanowią smutne i 
poważne ostrzeżenie dla całego społeczeń 
stwa. Nie bierzemy wprawdzie zbyt poważ- 
nie uchwalonego tam wotum zaufania dla 
p. Stapińskiego, bo wiadomo wszystkim, ja- 
kim on jost mistrzem w przyrządzaniu chłop- 
skiej opinii na swoją Korzyść; ale i jego 
własny cyniem i najuupełniejszy brak etycz- 
nego uświadomienia wśród jego zwolenni- 
ków, muszą wywołać wprost uczucie osłu- 
pienia, a nawet grozy. W jakichże to rękach 
spoczywał ster naszej polityki w Wiedniu. 
Jakiemi drogami doszedł Stapiński do wpły- 
wów i zaszczytów, do których nie miał ani 
tytułu, ani kwalifikacyi! Od jakich czynników 
i żywiołów xaieżały ważne i decydujące de- 
cyzye w sprawach narodowych. Po prosta 
wierzyć sią nie chce, fe podobne Stosunki 
trwały tak długo, że osłowiek tej moralnej 
wartości co Stapiński, nietylko był używany 
sa narzędzie przez bardzo poważnych poll- 
tyków, ale narzucał lm nieraz swoją wolę, 
a kawaze był uważany za czynnik, z którym 
w Kole polskiem przedewszystkiem trzeba 
się liczyć! A przecież cała etyka publiczna i 
pgobiaja tego csłowięka, opierała aip nie- 
gmiennie na historycznym już dziś aforyzmie 
jego eksadjutanta i eksposła Styły: „kiedy 
dają trzeba brąć”,. 

O też dziwić się tylko należy niezawi- 
słym i uczciwym posłom ge stronnictwa lų- 
dowego, że znając dobrze sytuacyę i wie- 
dząc czego po Stapińskiia mogą sią spodzie- 
wić, — pojechali na zjazd rzeszowski, nada- 
jąc mu przez swą obecność daleko więkasą 
wagę, niż na to sasłupiwało to sgromadzenie 
pachołków i zauszników Stapińskiego. 

pasówno ten krok, jak i ryzykowne W 
każdym rasie rewelacye mipigtrs Błygosza, 
utrudoią niezawodnie powstanie party! lu- 
dowej, wolnaj od wpływu napiętnowanych 
korupcyonistów, — można jednak mieć na- 
dzieją, że nawet wśród sdeprawowanej przez 
Stapińskiego części włościaństwa, obudzi się 
piebawaem odruch chłopskiego rozumu i od- 
trąsi rozkładowe fermenty Stapińszczyzny. 

Nie przypuszczamy również ani na chwi- 
lę, aby Stapiński mógł już w życiu narodo- 
wem i politycsnem odgrywać jakąkolwiek 
wybitniejszą rolę. Jego krzykliwa demago- 
gia będzie jeszcze czas Jakiś bałamució mniej 
oświecone warstwy ludu wiejskiego, — i 
nierax jeszcze trzeba będzie paraliżować sku 
tki jego agitatorskiej działalności, — ale po 


Györl & Negy. w Beriinie F. E. Coe. w Budupózzcie J. Leopold, Eduard Brann, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Oje, de Raczkowski. 


ostatnich rewelacyach żaden uczciwy czło: 
wiek nie może stawać w jednym z nim sze- 
regu, a przypomnieć należy, że i parlament 
zechce pozbyć się jak najprędzej tak kom- 
promitującego kolegi. 

Ten rozultat ceiągnięto wprawdzie kosz- 
tem wielu cennych ełamentów publicznych, 
kosztem zaufania do wielu czynników na- 
szej politykj, -- ale podobne chirurgiczna 
operacye zawsze eą połączone « puwaą u- 
tratą krwi, którą można jednsk prędke po- 
wetować. 

Niestety! dsprawacya pmaszego życia pu- 
blicznego doszła do takish rogmiarów, że 
jeszcze nie jeden wrzód wyciąć trzeba, zby 
oczyścić i ozdrowić gały nasz społeczny orga- 
nim, 


Z Rady Naczelnej ludowców. 


Nasz korespondant rzeszowski pisza nam: 

P. Stapińskiemu należy przyznać niega- 
przeczony talant w dobieraniu subie ludzi do 
Rady naczelnej, organizowaniu zjazdów i 3na- 
jomość psychologii chłopskiej. Już wigs z góry 
można było przewidzieć wynik obrad Rady 
naczelnej. Nie darmo pracował w pocie czoła 
p. Wąsowicz, delegaci byli przez niego dosko- 
nale obrobieni. To też podczas obrad okazy- 
wał p. Stapiński pogodna i nawet dość we- 
sołe oblicze. W przemówieniu swojem przy- 
znał sią nieomal do wszystkich za- 
rgaucanych mu publicznie faktów 
przekupstwa, znając bowiem nlęstaty 
psychę większej części delegatów, wiedział, 
że mu tego nie wezmą wa złe,. Weząk te 
pieniądze nie pochodziły z kieszeni ludu, 
każde więc Inne źródło, jeśli nie pokiask, to 
wyrozumienie u nich znalazło. Całą winę 
swego postępowania i obecnej waiki widzi 
w tem, że odstąpił od pierwotnego progra- 
mu stronnictwa nieprzejednazaj walki a wszedł 
na drogę kompromisów. Spodziewał sią wiel- 
kich zdobyczy na tej drodze dla ludu, gdyby 
nie posłowie, którzy Ga wsgslką cenę utrącić 
go postanowili. W człej robocie przeciw so- 
bie widzi p. Stapiński rękę Kleru(!) i nar. de- 
mokrstósó. W przerzewia swal występował 
głównie przeciw trzem posłom: min, Dły- 
Zoszowi, Reyowi | Bąnagiowi, z któ- 
rymi dzió na jednym wózku by nie jechał, 
bo oni zaprzepaściii stronnictwo i sprawy 
ludy, Ich dziełem jest ogłoszona Odezwa 
i „Piast“. — Z żalem wyrażał się dalej o od 
stępstwie p. Bojki i Witosa, jest przekonany, 
że ci ahłopi wnet panów opuszczą i znów 
s nim pójdą do walki. Albo podelcią sztan- 
dar ludowy tak wysoko, jak Jeszcze nie był, 
albo padną, ale zarazem i drzewcę w kawałki 
połam: 


P. Witos wyjaśniał powody nieufności 
w Stronnictwie ku p, Stapińskiemu i osta- 
taczne odstąpienie go. „Zahy pnotyzował nns — 
mówił p. Witos — i prowadził nieomal ną 
pasku, zaprzedając lud przy reformie wyber- 
caej, O którą bes naa zawarł kompromis, 
Wieleby mu można przebaczyć, ala tego nie. 
Zawarł Pakt z rsądem, kruywdzący pod wagle- 
dem ilości mandatów wiejskich i wielkości 
okręgów na korzyść miast a przedeweszyst- 
kiem średniej kuryt. -Posłowie ludowi stawali 
zawsze WO0bəc faktu dokonanego przez pos. 
Stapińskiego bəg nich i tego dłużej znieść 


0 — RZL 


nie megli, Na sarzuty min. Diugosza, że po- 
brał x różnych stron przeszło pół miliona, 
odpowiedział p. Stapiński, że prawdą jest, iż 
p. Dłagosz na „ATasstę powszechaą* wydał 
przeszło 100 tys. K; gdyby atoli nia „Gazeta 
powsz.* to nie byłby zmasił Etec. Bilińakie- 
go do sanacyi banku parcelacyjnego koazżem 
2 milionów a nadto ni» otrzymałby koace- 
cyi na bank ludowy. Wynika więc a tego, że 
założenie „Gazety powss* miało 
s góry za oel wymuszsuie pisnię- 
dzy. Wiemy, że głównym powodem upadku 
Banku paro. był p. Stspiński a chcąc siebie 
ratować i niby ratować chłopów z tym ban- 
kiam związanych, wytoczył silną batalię prze: 
ciw Ekse. Bilińskiemu i ostatscznie wymusił 
potrzebne pieniądze. Dla nas przedstawia ta 
sprawa jasno charakter i etykę p. Stapiń. 
skiego. Wziął dalej p, Stapiński od Eksc. 
Stuargkha na wybory 40.000 K a następnie 
80000 K jako zapłatę sa kompromis o re- 
furmę wyborczą, z których to pieuięday po- 
łowa praeznaczosą została na „Kuryera co- 
dziannsgo*. Co do reformy wyb. ałożył hr. 
Stuergkhowi p. Stapiński pisemne oświadcze- 
nie, że będzie obstawał przy pro: 
lokcie rządowym, przy kuryl średniej 
własnośsi oraz przy projekcie względem Rad 
powiatowych. W „Kuryerze codziennym* zo- 
bowiązał się popierać tak rząd, jak i obu mi 
nistrów. 


P. Stapiński, przyzuając się do tych cy- 
rografów, oświadczył, że one stronnictwo nie 
obowiązywały i każdego czasu uchwałą 
stronnictwa mogły być zniszczone. (Co £8 
cynizm? -— Przyp. Red.). Zrobił to dla do- 
bra stroanictwa i przeprowadzenia tyle v- 
biecywaaej, choć kulawej reformy. — Dziś 
zwalnia się (l) sam z tego obligu i P. S. L, 
jeśli go dalej zaufaniem obdarzy, wiano u: 
chwalić walkę w kierunku 4 przymiotniko: 
wego prawa głosowania do Sejmu, orag znie- 
sienia rad powiatowych. 


, Po przemgowię kr. Reya, identycznej x 
wywodaini Witosa I Długosza, 3 powodu spó- 
źnionej pory, wybrano mowsów generalnych 
w ogobie Bojki i Dra Greka. P. Bojko po- 
wołuje się na długolętnią, serdeczną przy- 
Jaźń a p. Stapińskia i jeżeli go odstąpił i 
teraz surowo potępia, uczynił to dlatego, że 
wazystkie zarzuty przeciw p. $tapińskiemu 
są prawdziwe. Zə smutkiem praysnaje, że 
na tym rozłamie najgorzej wyjdzie lud nasz, 
ho walka przegunie się na wieś i nie może 
sią ọna przyczynić do umoralnienia warątw 
ludowych. 


Dr Grek rozwinął całą wymowę kraso- 
mowczą i talent obrońcy, uniewinniając p. 
Stapińskiego, że co robił, robić musiał. 


Już późną godziną postawiono 9 resolu- 
cyj pod głosowanie. Z tych druga jest wa- 
żną ze względu na późzlejsze stanowisko p. 
Stap. Niestety, przeszła prsuz aklamacyę. Re- 
zoliicya ta postanawia, że P. S. L, działając 
zgodnie ze swomi zasadami, powinno zawie- 
raó sojusze tylko ze stronnictwami postę- 
powemi, Czyżby nie domyślano «ię, że p.! 
Stapiński pod stronnictwami postępowemij 
rozumie socyalistów, syonistów i 
brejterowcsyków? z którymi ponoć już te- 
raz łączą go s-rdecsne stosunki. 


„Plasta“, umożliwia tylko reakcyę I sam po- 
siada cechy rszkcyjne. 


Przew. Maślanka wyjaśnił zebranym, że 
ponieważ jest to rezolucya, tycząca się osób, 
w niej bowiem zawarte votum ufnośsi dla 
p. Stapińskiego lub strony przeciwnej, nad 
rewolucyą tą xarządza głusowanie tajne, 
kartkami, Wniosek Wąsowicza, by posłowie, 
Jako Interesowani, nie głosowali, odrzusono- 
Wynik głoscwania był następujący: za re- 
zolucyą oświadczyło się 63 głosy, przeciw 29, 
a trzy kartki próżne. 


Po uchwaleniu tej rezolucyi p. Bojko 
oświadczył, że mimo to, mając jedynie dobro 
ludu na oku, obstaje przy „Piaście* i wezwał 
posłów i jednako x nim! delsgatów do opusz 
czenia Sali. Zaznaczył przytem, że na Sali 
znajduje się dużo ludzi i głosują tacy, którzy 
do rady naczelnej nie należą. Rasata rezolu 
cyi praeszła gładko w xuamkciątem kółxu 
ozystych stapińszczyków, dając zupełną 
absolucyę p. Stapińskiemu z dotych- 
czasowego postępowania i wzywając go do 
odpowiedniego strounictwu xajęcia stanowi- 
ska w sprawie reformy sejmowej (4 przy- 
miotnikowe głosowanie, sprzeciw petryfika- 
cyi rad powiatowych). Pierwotną rszelucyę 
wykiuczenia ze strounistwa min. Długosza, 
Reya i Banssia ograniczono tylko do min. 
Długonsa, wyrażając dwom pozostałym na- 
ganę. 

Tak się skończył Zjazd niby dslegatów 
rady nacz. P, S. L. — W Raseazowie Stapiń 
ski stawiał pierwsze kroki, w Rzessewie 
przyszło do jagu częściowego obalenia. Gdy- 
by rada naczelna była obesłauą starymi de- 
łegatami, gdyby p. Stapiński nie nagaał ludzi 
nowych i newo dla swoieh celów upieszo- 
nych delegatów, poniósłby sromotną klęską. 
Wiedział o tem dobrze. »Per fas st nefas: mu- 
siał tu choćby pozornie zwyciężyć, żaby bo- 
daj furtkę mieć na kraj otwartą, Zsbranie 
rady naczelnej to początek walki i niech po- 
słowie kelo „Piasta“ nie łudzą się, że bądzie 
ona Krótka i łatwa. Stwierdzić bawiem trge: 
ba, że mimo wybitrzych talentów i mimo lu 
bisnych przez lud ludzi szczególnie w oso 
bach p. Bojki i Witosa, niema tam człowie- 
ka, któryby wytrwałością i zajadłością w a- 
gitacyi dorównał p. Stapińskiemu. 

Jedno wiemy napewno, że atronniotwo 
frondzietów pójdzie po drodse narodowej, 
s po tej pierwszej ani p. Srapiński ani jego 
„Przyjaciel Ludu* nigdy nie szedł, a ta droga 
muei uterować zwycięstwo. 


Grupa „Piasta“. 


Posłowie ludowi zgrupowani około mi- 
nistra Długosza, opuściwszy salę obrad Ra- 
dy Naczelnej, uchwalili rezolucyę, w Której: 
1) nie uznają ważności uchwał Rady Na- 
czełnej, ponieważ brali w niej udział gau- 
sanicy p. Stasińskiego, do Rady nie należą 
ey; 2) oświadcsnją, że nie bądą tych uchwał 
wykonywać i 3) nie uznają bezmyślnej u- 
chwały, wykluczającej min. Długosza ze stron 
nictwa. 


Posłowie sejmowi stroanictwa ludowego 
uchwalili! wszoraj następujące rezoiucye: 

1) Klub P. S. L, stojąc na stanowisku 
powziętej poprzednio uchwały, obstaje 


Trzecia rezolucya brami: „Rada naczelna |stanowczo przy uniesieniu «uryi 
uznaje, że odłam posłów, skupionych koło |średniej własności i od spełnienia te- 


eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ża cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
M. Dukes, H. Schalek, E, Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessei w Antwerpii Jonas & Cie, Annoseen-Expedition „Propaganda”, 


go pastulatu uzależnia swoje stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej tak w Komisyi, 
jak w pełaym Sejmie. 

2) Klub P. S. L, sprzeciwia się pe- 
tryfikaeyl tak statutu krajowego, jak 


jordynacyl wyborczej, uetroju gmin i Rad 


powiatowych. 

3) Klub P. S. L. eświadcza sią z całą sta- 
nowuaością przeciw wprowadzeniu 
pluralności do kuryi guia wiejskish. 

4) Oświadsza się praeciw alternazywnema 
postanowieniu $ 44 «, wprowadzającemu zgła- 
szanie kandydatów przes wyborców do władz 
politycznych, uważając to w wysokim sto- 
pniu xa niewłaściwe. 


Dwa przesilenia: 
sejmowe i gabinetowe. 


(Od naszego korespondents). 


Lwów, 14 grudnia. 

(B) Wasyacy kierujący politycy polscy i 
ruscy znajdują się dzisiaj w gmachu sejmo- 
wym. Od początku oatataiej fazy rokowań 
0 reformę wyborczą, mie było w Sejmis tak 
pssymistyczkego nastroju, jak dzisiaj. Na 
pesym zm tsn wpłynąła wcsorajsna uchwala 
kluba ukraińskiego, żądająca, by na 7 osłon- 
ków Wydziału krajowego prsypadało Z Ru- 
zinów, względais na 10 csłonków Wydziału — 
3 Rusinów — oraz wczorajsze zajścia ma 
zjeśdzie ludowców w Raeszowie. 

Uchwałą Ukraińców uważano paezątkowo 
za zwyczajny „bluff“ polityczny. Tymesasem 
dziaiaj okazało się, że jent to ostatnie słe- 
wo Rusinów. Nie cheiał w to peszątkowe 
wierzyć ani namiestnik Korytoweki, ani prsy- 
wódcy stronaictw polskich. Nie chciano wie” 
rzyć, mimo, iż Rusini zaraz po uchwale 0- 
kreślali ją jako definitywną, ponieważ przed- 
tom wszyscy byli przekonani, że Rasimi w 
tych sprawach ustąpią. W sobotę o gods, 10 
wieczór udali się praedstawiciele klubu ru- 
«kiego Kost Lewieki, Petruszewicz, Korol i 
Makuch do namiestnika i zakomunikował 
mu uchwałą klubową, jako zawierającą żą- 
dania, od których Rusini absolutnie nie od- 
atąpią. Poseł Petruszewicz sarzuuił przytem 
aamieBtnikowi, iż On suggerował rządowi 
wiedeńskiemu i polskim stronnictwom anty= 
blokowym, jakoby Rusini zgodzili się w o- 
statniej chwili na szład Wydziału krajowego 
w stosunku 8:2, oras na 16 okręgów dwu- 
mancndatowych wiejskich w alicyi wacho- 
dmej. Possł Petruszewicz oświadozył dalej, 
ż ną samiestnika spada odpowiedzialność I 
wina ewentualnego udaremnienia retermy 
wyborczej, Nam. Korytowski oświadszył w 
odpowiedzi, iż rzeszywiście był przekonany, 
te Rasini w sprawie składu Wydziału kra- 
jowego nie będą robić trudności. Przekonanie 
to wpolł w namiestnika były nam. Bobrzyń- 
ski, w chwili, gdy obelmował po nim urzę- 
dowamie we Lwewis. Wobec faktu, iś Rusi- 
ni określają uchwałę awoją za ostatnie sło- 
wo — namiestnik nie widzi wyjścia z sy- 
tuscyi i przekonamy jest o wielkich trudne- 
ściach, jakie teraz czekają sprawę reformy. 

Dzisiaj (niedzisla) nam. Korytowski po- 
jawił się w gmachu sejmowym i jeszcze ras 
pytał posłów Korola i Petruszewicza, czy na 
aory0 ich wszorajsza uchwała jest ostatniem 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewleść. 


ROZDZIAŁ VII 
Układ przyjacielski. 


Pomimo zasadniczych zmian, jakie zasały 
w życiu złoconego Śmiaciarza, nie przestał 
on słuchać czytania Silaza Wegg i śledził 
g równem zawsze zajęciam przebieg upadku 
cesarstwa rzymskiego. Czytanie to odbywało 
się czasem w nowym, arystokratycznym p8- 
łacu, częściej Jednak Beffen zachodził do 
swegn dawnego mieszkania i zasiadłszy na 
starej ławie, słuchał w natężeniem dziejów o- 
statecznej ruiny dawnych władzów świata. 
Gdyby Silas Wegg był godniejszym wzglę- 
dów, jakimi go obdarzano, to te wizyty jego 
chlebodawcy sprawiałyby mu przyjemność — 
ale on był już tak rozsuchwalony swem no- 
wem położeniem, że zamiast wdzięczności, 
axul raczej głuchy żal do swego poczciwego 
dobroczyńcy. Jestto zresztą objaw dość po- 
spolity, że sługa źle uzdolniony, szuka pre- 
tensyi do tego, który korzysta z jego u- 
sług 1 obwinia go o własną nieudolność. 
Zdarza się to nietylko w prywatnej, ala i w 
publicznej służbie. 

llsż to rasy widziane ludzi wysoko po- 
łożonysh i piastujących odpowiedzialne sta- 
nowiska, przechodzących do skrajnej opozy- 


cyi z chwilą gdy wychodziły ns jaw ich nie 
dołęstwo i Dieydolność. Ludzie tacy swrsca- 
ją się swWyklə g największą zawziętością 
rzeciw tym, Którym służyli I nie cofają sią 
przed oszustwem, potwarzą i pajbrudniejszą 
arogrrcyą, A POwtarza sią to zarówno w pu- 
blicznych, jaX w prywatnych stosunkach 
Otóż Silas We£g, który dzięki wyniesieniu 
go przez pana Boffen, przychodeił teraz jako 
gość do wspaniałego domu, pod którego mu- 
rami handlował Przez lat tyle, przybierał czy- 
sto ton podupadłej wielkości i dawał do sre- 
zumienis, że tax On sam, jek dom (nasz dom, 
jak go nazywał) %degradowani zostali nieja- 
ko przes zmiany; jakie zaszły w ostatnich 
czasach. 


y 
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— Ach panie — mawiał on do Boffena, 
ten pałac rodowy, W którym widziałem tyle 
kera ciotkę JoaznQ, gdy pomyślę, na co to 
głąbokiem rozżaleniem, żę w nalwnem serca 
wyrządził komuś ciążką krzywdę, kupując 
go lektor, który jednak trwał w swej roli 
Joanny i wuja Parker. POzątęm wawakże, sza 
interesów, a przedewszystkiem przeprowadził 


kiwając melaccholljnię głową — ten dom, 
razy mis Eiżbietę, lorda Jerzego, wuja Par- 
zeszło Boke jsdyay. — Mówił te rzeszy z tak 
pana Boffena rodziło Się przypuszczenie, że 
wspaniały pałac. Próv0wał też pocieszać swo- 
pokrzywdzonego przyjacieją fikcyjnej ciotki 
nowny Silas Wegg nie Zanjędbywsł swych 
ze znanym już nam p2n5M Wenus transak- 


wiecye © kupno swej nogi. 
— Przynissiesy mi pan ją do domu — rzekł 
po ostatniej swej wizycie do preparatora a- 
natoma, — zostaniesz pan U mnie na cały 
wieczór. 

— Pan wiesz dobrze, Ż8 nie wesoły £e 


mnie towarzysz, odrzekł Wenus, ale mimo to 
niech się stanie tak — jak sobie pan życzy. 
W skutek tej rozmowy, mister Wenus zadzwo 
ail w pewien dzień sobotni do furty dawnej 
willl Boffenów — Silas Wegg otworzył mu 
sam, a wzrok jego padł z upodobaniem na 
przedmicet, mający kszt:łt kija, który jege 
przyjaciel niósł pod pachą. 

— Myślałem że pan przywieziesz to do- 
różką, rzekł x urazą. 

—- O Banie! odgarł na to Wenus, nie mam 
sobie ga uchybienie, żem przyniósł sam ten 
pakunek. 

— To też nie chodzi mi o pana, ale wła- 
śnie o pakunek, który wart był tego, aby ge 
przewieżó doróżką — odparł z godnością 
Silas. 

— Kupiłeś go pan, więc go panu odno- 
szą — rzekł na to Wenus — i rad jestem, 
że ta rzece powraca do śródła, z którego 
wyszła, 

Rzekłszy to, podał Silasowi owinięty w 
papier piszczel. 

— Ale wiesz pèn co — rzekł wtedy Si: 
las — teraz, kiedy sprawa jest już ubita, 
mogę panu powiedzicć po przyjacielsku, że 
gdybym się był udał do adwokata, musiał- 
byś mi pan swrócić tę nogę bez żadnego 
wynagrodzenia. 

— Co nie, to mie, panie Wegg, wiesz pan 
przecie dobrze, że kupiłem ją nisgdyś od pa- 
na po uczciwej cenie i za wzajemną zgodą. 

— A czy pan wiesz, że nie wolno jest 
handlować ciałem ludzkiem, przynajmniej u 
nas, w Anglii, a z tego wynika, że pan nie 
miałeś prawa kupować mojej Kości, spytaj 


się pan adwokata, co mówi na to prawo? 


znajdują się milisrdy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustr jów wywierają szkodliwa działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu us 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie ty 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nad 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne 
natomiast (woda do ngt, pasta l proszsk do z€ 


zamierzon: Preparaty » 
bów) Cias poding recepty 


— Nie wiem, co mówi na to prawo — 


Zssiedli obaj, pociągając na prsemian se 


odrzekł preparator anatom, czerwieniejąc z |szklanek, to snów puszczając dym zs swych 


gniewu i podnosrąc głos — gle gato znam 
wybornie moje prawo do tej piazczeli I żz- 
łuję mocuo, źe... 

— Niech siç pan nie unosi, panie We- 
nus — przerwał mu pojednawczo Silas 
Woegg. 

— Zalłujęą mocno, ża nie wziąłem od pana 
pieniędsy wprzód, zanim panu oddaiem pań 
ską nogę. 

Wenus był wogóle drażiiwym, zagswne 
aekutkiem swych uirapiecń sercowych, a że 
nie leżało w interesie Silasa drażnić go bar- 
dziej jeszce, zmienił wląc ton i zaczął mó- 
wić ze słodyczą: 

— Nie bierz tego zbytwdo do serca, pa- 
nie Wenus, bo ja zrobiłem tylko taką hipo- 
tezę, czyl! przypuszczenis. 

— Zrób pan lepiej z tego uczciwe zapła- 
cenie — odparł W enus, zawsze JeBECZE roz- 
drażniony. 

Wtedy Silas, chcąc go do reszty ułago- 
dzić, wprowadził go do byłego salonu pań- 
etwa Boffenów, gdzie palił sią na kominku 
wesoły ogień, a na stole stały przybory do 
przyrządzania grofu. 

Wivok ten rozchmurzył nieco anatoma, 
który powinszował Silasowi możności korzy- 
stania z tak pięknej rezydencyi. 

— Prsepowiadałem panu odrazu, że sko- 


fsjak. 

— Mówisz pan więc, że pańskie złoto 
Świeci fałszywym blaskiem? — spytał Woe 
nus. 

— Kto co może wiedsieć ? — odparł seu- 
tencyonalnie Wegg — w każdym razie nie 
jest ml przyjemale, gdy sobie pomyślę, że 
dawni mieszsańcy tego domu zeszli z tego 
Świata śmiercią gwałtowną i tajemniczą. 

— (zy masz pan kogo w podejrzenia ?— 
panie Wegg. 

Nie, ala wiem, komu sbrodnia prsy- 
niosła pożytek. 

Wyrzekłazy te słowa, S'lss Wegg umilkł, 
a twarz jego wyrażała niezłomne postano- 
wienie nie uchybienia miłości bliśniego, któ. 
ra-to cnota zdawała sią go nagle opuszczać, 
tak, że przytrzymywał ją saledwie sa kraj 
szaty. 

— Mógłbym podzielić się z panem kilku 
spostrzeżeniami, bo naprzykład pomyśi pan 
tylko: Olorzymia fortuma spada nagle, jak z 
uieba, pewnej osobie, której nazwiaka nie 
chcę wymieniać, a mnie co sią dostaje? Ma- 
ła pensya tygodniowa, mieszkanie i opał, A 
przecież, który z nas jest więcej wart, ja? 
ezy ten, którego nazwiska nie chcą wymie- 
nić? Takim jest świat. 

— To chwalebnie, że pan przyjmujess 


ro się pan dostaniesz do willi Boffenów, kę- |swój los z takim spokojem — zauważył We- 


dzie się panu dobrze działo. 

— Nie mogę sią skarżyć — odparł z we- 
stchnieniem Silas Wegg — chociaż pan sam 
wiesz, że nie wszystko jest złotem, co się 
świeci. Siadaj pan tymozasem Í przyrządź so- 
bie szklankę grogu. 


a 
iko mie niszczyły 
ęża: 

enoi“ 


ciwzapslnem, nie niszczy 


nus. 


(Ciąg dalasy nastąpi.) 


Dra Napoleona Cybniskiego profesora Wszechnicy Jaglalońskiej 


posładnją wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jam 
ust. Odznaczają się przedew:zystzieim działaniem bakteryobójczam i prze 


szxłiwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa 


chu są nader przyjemne w użycia. Wyroby podług orzepisu Prof. Dra 
bulskiego prawdziwe są tylko z nazwa „IT LERBO Lt, 


Ste. 2 
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słowem. Obydwaj posłowie ukraińscy oświad- 
czyli, iż rzeczywiście nie żartują i że ich 
uchwała muel być brana na seryo. 

Podobną odpowiedź dali wspomniani po- 
słowie ruscy drowi Lso, gdy ten zwrócił się 
do nich z zapytaniem — w tym kierunku. 
Upór Rusinów i ich uchwała wczorsjsza, 
uczyniła sytuacyę bardzo naprężoną. 

W polskich kołach politycznych zastana- 
wlano się dzisiaj całkiem poważnie nad tym 
faktem, dlaczego Rusini zajęli prawie nagle 
i niespodziewanie tak nieustępliwe stanowi- 
sko. Szukano pobudek i zestawiono upór 
Rusinów z ostrością, z jaką występują stań- 
czycy krakowscy przeciw zniesieniu Kkuryi 
średniej własności. Do oświetlenia owych po- 
budek przyczyniła się wiadomość, wyszła z 
«bardzo poważnego źródła polskiego. Nowej 
sytuacyi nie jest obcym wspólny minister 
skarbu Dr Biliński, który pojawił się w Sej- 
mie i któremu przypisują czarne zamiary 
wobec gabinetu hr. Stërgkha. 

lie jest prawdy w tej isformacyi, stwier- 
dzić nie podobna. To jest pewnem, iż od 
czasu wizyty, jaką kuloarom sejmowym zło- 
żył Biliński, sprawa reformy wyborczej zna- 
lazła się w gorszem położeniu, 

Wobec niezwykłej powagi sytuacyi, pre- 
zydya Klubów polskich zebrały się dzisiaj O 
godz. 7 wieczór na narady. W łonie wielu 
stronnictw polskich podjęto ponownie myśl 
konsolidaczi i aclidarności całego obozu pol- 
skiego wobec wygórowanych żądań ruskich. 
W chwili, gdy piszemy te słowa (godzina 8 
wieczór) poufne narady prezesów są w peł- 
nym toku. 


+ d * 


Szanse galicyjskiej reformy wyborczej po- 
gorazyły się nadto w niezwykły sposób wsku- 
tek nierozważcych rewelacyj, jakie minister 
galicyjski Długosz poczynił na wczorajszym 
zjeździe ludowców w Rzeszowie. Minister 
Długosz dobić chciał przytoczonymi faktami 
przekupstwa posła Stapińskiego, a tymocza- 
sem dobił siebie. 

Koła polityczne polskie i ruskie przewi- 
dują zgodnie, iż we czwartek 18 b. m. ze- 
rwie się w parlamencie wiedeńskim szalona 
bursa z powodu rewelacyj p. Długosza. 

Dla galicyjskiej reformy wyborczej jest 
to fatalna okoliczność. Przedewszystkiem nie 
ma mowy o tem, by reforma była do środy 
bieżącego tygodnia załatwioną. Jeśli zaś po- 
tem wybuchnie przesilenie, to reforma sej: 
mowa odłożoną sostanie „ad calendas grao- 
cas“. 
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Z tych wszystkich względów, jak i x u- 
wagi na pogłoski o bliskiej dymisyi nam. 
Korytowakiego, który łączy podobno awój 
urząd z urzędewaniem hr. Stfrgkha, w ku- 
loarach sejmowych zapanował dzisiaj taki 
pesymizm co do najbliższych wypadków w 
kraju i państwie, jaklego politycy polscy od 
dawna nie pamiętają. Nastrój, panujący dzi- 
siaj w Sejmie, prsypomina w zupełności sza- 
rugę jesienną, jaka rozsiadła się na niebie 
lwewakiem. 


Sprawy górnicze. 


(Sprawozdanie kr. Tow. Górniczege za rok 1912/13. — 
Akademia górnicza — Stacya goelogiczna i t. d, — 
Wybór Wydziała. — Sprawa Brzeszcza. — Uwagi. 


W sobetę do. 6 b. m. odbyło się w Kra- 
kowie walae zgromadzenie kraj. Towarzyst- 
wa Górniczego. Obradom przewodniczył dyr. 
kopalni w Sierszy p. Antoni Schimitzek, obo- 
wiązki sekretarza psłnił p. M. Szydłowski. 

W sprawozdaniu -kraj. Tow. Górniczego 
za rok 1912/13 poświęcono  szczególniejszą 
uwagę Akademii Górniczej i będącej w pro- 
jekcie stacyi geologicznej. 

Akademia górnicza ma już zapew- 
niene w tegorocznym budżecie państwowym 
fundusze na bieżące potrzeby i otrzymała 
pierwszego profesora w osobie posła do Rady 
państwa Zarańskiego, zań stypendya na wy: 
kształcenie sił profesorakich są już wyzna- 
czone. Sprawą organizacyi Akadomii górni- 
czej zajmuje się powołany przez ministerstwo 
robót publicznych Komitet, do którego z ra- 
mienia Związku polskich górników i hutni- 
ków należą pos. Zarański, iná. Fabiański, 
oraz delegat kr. Tow. Gór. p. Schimitzek. 

Stacya geologiczna w Zagłębiu: 
Polscy górnicy zoryentowali się przecież, 
że głównym powodem utraty Zagłębia Jest, 
że nauka polska stosunkowo hardzo mało 
się niem zajmowała, dlatego też s grona 
członków kraj. Tow. Górn. zawiązał się ko- 
mitet, który wszczął akcyę sa założeniem w 
Zagłębiu Stacyi Geologicznej. 

Celem tej Stacyi będzie zestawienie wszyst- 
kich teoretycznych i praktycznych Spustrze- 
żeń, odnoszących się do górnictwa w Zagłę- 
biu a mających decydujący wpływ na roboty 
poszukiwawcze i przygotowawcze. 

Prace geologiczno-paleontol0- 
giszne, odnoszące się do Zagłębia, prowa- 
dzone są pod kierunkiem prof. Dr Grzybow- 
skiego a ukończone hędą przypuszczalnie w 
ciągu 2 do 3 lat. Zestawienie rezultatów tych 
prac w jedną całość, będzie możliwa wtedy, 
kiedy będzie je można wciągnąć w kartę 
podkładową Zagłębia. 

Oprócz tych prac zajmowało się Tow. Gór- 
nicze nowelą górniczą i współdziałało ze 
Związkiem polskich górników i hutników 
w opracowaniu mamoryału dla Wydziału 
krajowego. 

Tutaj należałoby wyrazić życzenie, aby ta 
akcya górników była energiczniejsza i jasniej- 
sza, jak dotąd a co najważniejsze, £o- 
by była wolna od ubocznych wpły- 
wów a wtedy hędzie z pewnością pracą 
„czysto polską". 

Tak samo powinno się zerwać ze w£za- 
jemną adoracyą i spowodować, ażeby w kra- 
jowej Radzie górnicsej zasiadało więcej ludzi 
zajmujących się Zagłębiem a mniej „człon- 
ków wpływowych i zasłużonych”, 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


których cała działalność ogranicza się do pod- 
noszenia rąk. 

Wogóle nasze komitety I instytucye prze- 
mysłowe powinne się składać z członków nie 
„zasłużonych* tylko ztakich, którzy po- 
trafią | chcą pracewać. 

Nad sprawozdaniem, w szczególności zaś 
nad wnioskiem Zarządu powiększenia ilości 
człenków Wydziału rozwinęła sią nadzwy- 
czaj ożywiona dyskusya, w której zabierali 
głos: radca Jastrzębski, inż. Czerlunczakie- 
wicz, Brzeski, radca Windakiewicz, Schimi- 
tzek, Drobniak, Bobek. 

P. Czerlunczakiewioz podniósł, żeby Tow. 
Górnieze nie było, tak jak dotychczas, zastę- 
pstwem przedsiębioratw górniczych I kopalń, 
tylko, żeby więcej pielęgnowało życie kole- 
żeńskie. Dalej zaznacsył, żeby Tow. nietylko 
zajmowało się sprawami górniczo”techniczne- 
mi, ale także i sprawami górnicso-społe- 
cznemi, 

Potem przystąpiono do wyboru Wydzia- 
łu. Jako przewodniczącego Tow. wy 'rano p. 
Ant. Schimitska, jako członków zaś Rady 
Windakiewicza, Szydłowskiego, Jastrzębskie- 
go, Dra Benisa, inż. Piestraka, Kowarzyka, 
prof. Grzybowskiego, Czerlunczakiewicza i 
Bocheńskiego. Do komisyi rewizyjnej weszli 
pp. Tadeusz Filippi, Józef Hromek i 
Antoni Schmidt. 

Następnie zdał prezes Gchimitzek sprawę 
z interwencyi w Kole polskiem i u rządu w 
sprawie przyjmowania niemieckich urzędni- 
ków do rządowej kopalni węgla w Brze3% 
czach na miejsce wydalonych urzędników pol- 
skich. 

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dn, 15 z. m. deputacya, złożona x prezesa 
Schimitzka, oraz gp. Kowarzyka z Jaworzna 
i nadinż. Schmidta s Tenczynka, inierwe” 
niowała w dniu 28 z. m. w Wiedniu u po- 
sła Zarańskiego, w prezydyum Koła polskie- 
go i ministra Długosza. Deputacyę przyjął 
również szef sekcyi w ministeratwie robót 
publicznych Homann, wobec którego depu- 
tacya dała w dobitay sposób wyras zanie- 
pokojenia opinii publicznej w kraju, z*ra- 
cając zarazem uwagę na niebezpieczeństwa, 
jakie mogą wyniknąć dla rządu, gdyby wy- 
dane zarządzenia zostały nadal utrzymane, 

Deputacyę przyjął również minister ro- 
bót publicznych Dr Trnka w obecności mi- 
nistra Długosza. W obszernym wywodzie 0- 
świadczył minister Dr Trnka, że wprowa- 
dzenie urzędników niemieckich 
miało znacsenie wyłącznie prowi- 
zoryczne, którego celem było za- 
prowadzenie w miejscowej admi- 
nistracyi systemu rządowego, róż- 
niącego się od systemu kopalń prywatnych. 
Dalej zapewnił minister, że rząd dalekim jest 
od wszelkich tendency) germaniaacyjnych, 
czego dowodem jest fakt, że jeden z tym- 
czasowych urzędników narodowości niemie- 
ckiej już został przeniesiony na swe poprze- 
dnie stanowisko służbowe w Kirchbichi, pod- 
czas gdy drugi, prsydzielony do Brzeszcz ró- 
wnież w charakterze tymczasowym, pozo- 
stanie tylko przez czas, dopóki rząd nie 
snajdzię na jego miejsce odpowiedniej, fa- 
ehowo ukwalifkowanej siły krajowej. Mini- 
ster nie wątpi, że taka siła znajdale się £ 
pośród polskich górników. 

Inż. Strzameski, którego nagła usunięcie 
mogło wzbudaić, tak wśród robotników, jak 
i wśród całego Świata górniczsgo, zupełnie 
nieuzasadnione podejrzenia — uzyska przez 
ministeryum przez wystawienie mu odpo- 
wiedniego świadectwa rehabilitacyę. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Brzeski, Drobniak, Filippi, Czerlua- 
czakiewics, Müller itd, przyjęło walne zgro- 
madsenie powyższe sprawozdanie do wiado 
mości, wyrażając posłowi Zarańskiemu i 
'złonkom deputacyi gorące podziękowanie. 

Z ostatnich wypadków, jakie rozgrywały 
się na terenie Zagłębia krakowskiego, nale- 
ży wysnuć wnioski, że tylko siine i jedno- 
myślne współdziałanie tak górników jak i 
pramy i społeczeństwa polskiego, możs ad- 
wrócić od Zagłębia silne prądy germaniza- 
cyjna, grożące nam z Zachodu. 

Silny nacisk opini publicznej na nasze 
afery miarodajne, zmusi je do czynu i do 
pozytywnego zajęcia się polskiem węglem. 

Dziś czują to sami górnicy polscy, że 
Kraj. Tow. Górnicze ma w prasy nad odro- 
dzeniem ekonomicznam Zagłębia odegrać 
wielką rolę. Oni znają najlepiej faktyczny 
stan galicyjskiego górnictwa, oni pierwal są 
poinformowani o każdorazowem  niebezpie- 
ozeństwie, jakie grozi nam od obcej prze- 
mocy | 

Więc do nich należy inicyatywa w całej 
akcyi ratunkowej — w przeciwnym bowiem 
razie przedewszystkiem polsey górniey będą 
musieli odpowiadać za straty, jakie nasz na- 
ród ponosi w Zsgłębiu krskowskiem. 

Inż. Henryk Mianowski 
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B, Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków, 


nam. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- | """pirharmonia ozoska w Krakowie. Dyrekeya | 


bryk fortepiany, pianina, harmonię | phonole 
za gotówk? lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesięczne bez zaliczki, 


Precz z towarem pruskim | 
Kupnfele tylko u okrześcijan! 


KRONIKA. 


Kraków 15 grudnia. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 
słońca rozpocznie się jutro O godzinie $ minut 08; 
paghóa getry godzinie 3 minnt 37; długość dnia 

zin a 
w KALENDARZYK KOSCIELŃ:i. Jutro we wtorek 
Ezeb. i Albiny, pojntrso we środę Łazarza. 

Pagoda. Dnia 14-go graduia termometr doszedł 
od — ?:2 de — 51 C — barometr opadał. 


w Krakowie 


TELEFON 2113. 


ULICA FLORYANSKA L. 56. 


TELEFON 2113. 


ELOS KAROBO s als 16 Grudnia 1918. 


Dnia 15-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba- 
rometru 733,4 mm — termometru — 01 O. wiatr: 
póiRoeno-zachodni. 

Pealadzienia | odczyty : 

Dzisiaj o godz. 7 wleczór odbędzie się w Izbie 
rękodzielniezej | przemysłowej na Kotłowem przy ul. 
A. Potockiego 1. 18, L p. Ogólse Zgromadzanie rę- 
kedzielników i przemysłowców ; na porządku dzien- 
nym: 1) Dostawy az) i rządowe. 2) Projekt 
rządowy sd ordynacyi wyburozel. 

— W Cezytolai kobiet im. Słowackiego Rynek 6, 
I. p odczyt pt. „Wspomnienia z Katorgi*, Początek 
o godz. wpół de 7 wieczór. 


„Liga dla spolszszenia mlaat*. Wczoraj od- 
było się pierwsze walue zgromadzenie Ligi. $a- 
la wypełniona po brzegi świadezyła o wieikiem 
zainteresowaniu i konieczności stworzenia to- 
warzystwa, któreby stawiło zaporę zaborozości 
obsych żywiołów, wzmacniając solidarnem po: 
parciem społeczeństwa polski stau posiadania. 

Przewodnictwo objął p. Kazimierz Bartosze- 
wies. Po referacie inż. H  Mianowskiego, tra- 


| ktającym e oelach i zadaniach Ligi, rozwinęła 


się obszerna dyskusya, w której wzięło udział 
wielu mowców popiorzjąsych Konieczność sa- 
moobrony narodowej na pola ekonomicznem, 

Referat inè. H, Mianowskiego i referat doc. 
Dra Romasa Rybacskiegu przyjąło zgromadze- 
nie z wielkim zspałem, darząc mowców salwą 
ekiasków. Treść obydwu referatów pedamy za 
kilka dni. Przamawiały przedstawicielki jok zor- 
ganizowanych Kół Pań, przadatąwiciel kupsów, 
duchowieństwa i młodzieży niepodłegiościowej 

Po skończonej dyskucyi nastąnił wybór człon- 
ków rady. 

Spodziewzó się należy, że wielkie znaczenie 
pieć bądzie płomienna i żywa akcya zorgani- 
zowarych pań dla polskiego handlu i wytwór: 
czeńci, gdy ją rozwiną sawiadome skutku nasze 
kobiety, uznając polskie handle i warstaty za 
nazze placówki narodowe. Gdy z jednej etrony 
polski wytwórca i kupiec, z dragiej zaś strony 
ańwiadomiony polski konsument pońwięsa coś 
ze swego egoizmu dla dobra sprawy, jaką jest 
odbudowa polskich miast, można liczyć na po- 
wodzenie Ligi. 

Nie meżemy posostać w bezczynności i pa- 
trzyć, jak się mam usuwa grunt z pod nóg, 
który zagarmia obca ręka, Nie uznajemy granic 
kordonu temwięcej, gdy chsdzi o pracę nad 
odrodzeniam narodewem, 

Budżst gminy miasta Krakowa. W ponis- 
działek dnia 15 b. m, rozpoczęły się w Magi 
stracie obrady nad preliminarzem budżetu gmi 
ny miasta Krakowa, Budżet układa się obscuie 
na I półrocze roku 1914 i równocześnie na II 
półrocze 1914 i I półrocze 1915, analogicznie, 
jak w rsądzie. — Rok badżetowy będzie trwał 
w tym roku od 1 stycznia 1914 do 30 czerwca 
1915, w przyszłości zań od 1 lipca do końca 
czerwca następnego roku. 

Referentem budżetu jest dyrektor miejskiej 
Izby obrachunkowej p. Krzyżanowski. 

Budżetowanie obeeno opiera się na uchwale 
Rady m., upoważniającej presydenta miasta de 
wgrowadzenia analogisznego roku administra- 
cyjnego z rokiem administracyjnym państwo- 
wym. 

Roboty ekolo rozszerzenia wedooiągu. Jak 
wiademo, wodeaiąg krakowski eddany zostal 
do użytku pabliszności w r. 1900 i był cbli- 
ezony na 16.000 m sześc. wody. Skutkism roz- 
restu miasta, dotychczasowa produkcya wody 
okazała się dla Krakowa niedostateczną i za 
rząd wodociągu miejskiege widział się smussony 
do zwiększen a produkcyi wody odpowiedniej 
dla konsumentów, Obecnie, kiedy liczba miest- 
kańców wzrosła nieomal do 170,000 glów (wras 
z Podgórzem) zarząd wodociągu p xystąpił do 
rozszerzenia siesi rar i zwiękerenia produkty- 
wnożei wody do piela. . 

Dsiś zestał otworzeny w Bielanach pod po- 
wierzshnią Wisły jedyny w Austryi tunsl, zba- 
dowany x segieł beżtonowyeh, w którym mieści 
się sieć rur, przenoszących w-dę zo zbiernika 
w Bielanach na draga stroną Wisły. Równa- 
oześnie w Kobieraynie zbudowano odpowiednie 
atadnie, destarezające 60000 m sześe. wedy 
dla użytku Ksbierzyna i okoiiey, 

Zbudewany tunel przeprowadzono w głębo 
kości 25 m. Tunel jest 1 m wysokości, zaś 1 m 
20 cent, szarokońci. Prace około zbudowania 
tunelu trwały prsez półtora roku. 

Dziś o godz. 9 rano zebrała się w pobliżu 
tunela komlsya wodeciągowa x gronem rr. miaj- 
skich I inżynierami I objęła w posiadanie nowo- 
wybudowany tunel, 

Dom Im. Piotra Skargi. Z wielkim zapałom 
pedjęło społeczeństwo nasze myól stworzenia 
wiekopemnego dzieła ku uezczuniu postaci plo- 
miennego proroka naszego narodu. Przebrzmiały 
uroczystości ka Jege ozój, a wraz z nimi sty- 
gnąć zaczyna, jak zwykle u nas, zapał dla bn. 
dowy poranika, który w formie doma dia opu- 
szczonoj młodzieży rąkodzielnicxej, Stać się 
winien wyrazem uczuć społeeseństwa, 

Dzieło to powstać powinno jaknajprędzej, 
dlatego zwracamy się z prośbą O łaskawe akta 
danie sheóby najmniejszych datków za pośse- 
dnietwom krakowakich redakcy] pisw, aby ułatwić 
praaę komitotewi budowy domau im, Piotra $kargi. 
Piękny plan budowę gmachu, wydany za pomotą 
kart pocztowych przez komitet, powiniem za- 
chqeió, by projekt stał się jaknajszybsiej asy- 


Ne. 205. 


letniego Antoniego Radkiewicza, wypądz onego 
ze slużby asystenta pocztowego w Sokala, który 
ed paru lat mieszkał w Krakowie. Pczaprowa- 
dzona w roku zeszłym rewizya w jago mie- 
szkanie nie dała żadnego rezultatu. W lsale 
b. r. przeniósł się do Warszawy, skąd został 
rzekomo wydalony z granic państwa rosyjs%ia- 
go. — Po powrocie Rudkiowicza do Krakowa 
zwróciła policya na niego ponownie uwagą i 
jak następnie stwiezdziła, wydalenie jego by?o 
komedyż, cdegraną przez rząd rosyjski. W rza- 
oczywistości Rudkiowicz polszea pobytu wego 
w Warszawie wszedł w bliższy kontakt z tam 
tejszym sztabem, któremu zobowiązał się do- 
atsrczać planów i wiadomość o niektórych 
twierdzach i zarządzeniach wojskowych w Ga- 
licpi. W jesieni b. r. wyjeżdżał Rudkiewioz 
kilkakrotnie do wsthodniej Galicyi, gdzie prze- 
prowadzał wywiady. Oststecznie przed Kilkn 
dniami zarządzona w mieszkania Rudkiewicza 


rewisya wyżryła cały szereg listów, nstztek i, 


planów wielce go kompremitująsych. Wśród 
Kkorespondencyi szpiega znałeżiono podobao kil- 
kaneńsie adresów, na podstawie których nad 
komisarz policyi p. Krupiński serządaił dalsze 
aresztowania, 

Arosstowany Radkiewicz liczył 36 lat, bzł 
Rusinem i przez pewien cz:8 z:jmował stano- 
wisko poeztmistrza w Sokzlu. Za defraudacya 
i niemoralne prowadzenie się został jeinsk wy- 
dalony xe ałożby. Mimo brska zajęcia Rudkia- 
wicz żyi wsystawnie i posiadał widocsn'e sna- 
szae dochody. Jnk śledatwo wykasało, Radkie- 
wicz stał w ścisłym kontaksie z osławionym 
agentem rosyjskiego sztabu a austryackim de- 
zerterem Ludwikiem Polonnkiem, Czzohem, zna- 
nym pod przezwiskiem „Kondia“. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Nisszozęśliwa jazda. Onegdzj wieczorem 
powracali farami gospodarze z jarmarku ze 
Sałskowic, a że byli niees podchmielsni, przeto 
po drodze wymijali s'ę, pędsąc przed siebie 
na eśiep. Między innymi mijał aię także i Wa- 
lenty Wrona, gospodarz z (łolkowic, a zara: 
zem handlarz nabiału i drobiu. Geśs ńozm, wio- 
dąaym ze Sałkowic do Izdebnika powracał rów 
wniez z Jarmarku jakiś eleńla ze swymi narzą: 
dziami nisznanego na razie nazwiska. Ten asły- 
szawszy nagle poza sobą hałaśliwy tarkot wo- 
sów I kczyki wcźnieów, odwrócił się, cheąc zejńć 
z drogi, gdy nagie dyszel weza Wrany ugodził 
owego cieślę w exroń tak alinie, iż tem padł 
trupem na miejscu. Wrenę, który zb'egł do 
Golkowic, żandarmerya aresztowała i odstawiła 
do sądu w Wadowicach, 


Pożar w Jugowicach. W sobotę wieczorem 
ukazała się w stronie południowo-zachodniej 
od Krakowa wielka łuna. Strażnik z wieży ma- 
ryackiej zawiadomił straż podgórską, iż jest to 
tuna pożaru, który wybuchł w Jugowieacb. Na 
tychmiast przeto udał się dragi pluton straży 
pożarnej pod dewództwem brandmiatrza p. Ło- 
siowskiego do Jugewis, gdzie plonęły zabudo- 
wania dworu jugowiskiego, należąse do p. Mi- 
ziowicza, dyr. m. Kasy oszczędności w Podgórzn. 
Prócz tego przybyły na miejsce požara etraże 
fubryezne z pebliskiego Borku Fa'ęsk'ege. Ogień, 
który pochłonął doszczętnie dwie etodoty wraz 
x plonami aałego roku, Oraz maszynami relni 
czemi ugaazomo dopiero o gedz. 6 rane, -— 
Sikoda, wynoszzca kilkanzście sysięcy K, była 
ubezpieczona 


Podziękowasie. Wszystkim łaskawym oflarodaw- 
eom, którzy raszyli złożyć datki na moje rece na 
rzecz Orłowej, bądź to w fantach, hądź w gotówce, 
jakoteż panieakom szkoły gospodaratwa domowego 
na Pędzichowie, składam tą drogą najsordeczniejsze 
podziękowanie. 

Rosalia Ryszko wska. 

Znaczde włamanie. Dziś rano zawiadomiono poli- 
cyę, iż ubiegłej nocy włamali się nieznani SPrawęy 
do mieszkania Dra S. Aromsohna, adwokata, zamie- 
szkałego przy ul. Mostowej w Podgórzu | skradli bi. 
Łuteryi za 7 Na miejsce włamania udał się na- 
tyebmiast jeden z agentów pollcyi wraz z psem 
„Aldą”. Pies obwąuhał miesskanie poczem ruszył 
szybko do aresztów policyjnych, gdzie przed chwilą 
zaprowadzono znanego Podgórskiego apnsza, Żyda 
Majlocha Sshangera. 

Aresztowanie włamywacza. Polisya krakowska a- 
resztowała wczoraj 23-letniego Stanisława Pokladę, 
Który dopnścił się całego szeregn włamań do mie- 
szkań w Krakowie | Podgórzn. Równocześnie z Po: 
kluda arasztowano Jana Matrosa, pasera, Sknpująca- 
go skradaione przedmioty, 

Samekójstwe. Wozoraj powiesił się w pobliżu 
cmentarza rakowickiego 25-letni czeladnik murarski 
Michał Gargula, Lekarz miejski stwierdził skon, 

Powodom samebójstwa nieszczęśliwa miłość. 

Kradzież węży. Niejaki Sternlioht jadągy wózkiem 
ze stasy] Podgórze--Płaszów, wiózł ze sobą jedną 
pakę noży. Na uloy Wielickiej jacyś złodzieje wy. 
gkoczyli s tyła na wóz i pakę mu skradji, 


Kronika zamiejsccwa. 


Akoya przeoiwalkoholowa w powiecie Brzo- 
zowekim. Z Brzozowa. Piszą do nas: 

Zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Brzo 
zowie prsygotowuje systomatyczną aksyę prso- 
ciwalkoholową w powiecie. 

Csiem wytyczenia drogi tej pracy, zastano- 
wienia się nad Spozobami i średkami przeciw- 
działania alkoholizmowi, zorganizował Zarząd 
powiatowy Kółek rolniczych wielki powiatowy 
wiec przeciwalkoholowy w Brzozowie na nie- 
dzielę 7 grudnia. 

W niedsielą 30 listspada odbyły się w ko- 
śńciołach powiatu kazania na temat alkoholizmo, 


kentertów krakowskich prosi nas o stwierdze- |w których Duskowieństwo szachęaałe do wsięcia 
nie, że pogłoski, Jakoby £ powodu praesilania |udziału w wiecu powiatowym. 


finansowege Filharmonia czeska miała nis przy- 
byś do Krakowa, 84 pozbawione wszelkiej ped- 
stawy. Przesilenie, które dotykały zresstą tylte 
akcyenarycazy, zosósłu już szcaęńiiwie zażeg1a- 
ne, dzięki częstej w Czechach of urności pabii 
cznej na 6ele muzyki. Pierwszy Konenrt F.lhar- 
moników szeskieh w Krakowie odbędzie się we 
wtorek dnia 16 bm. i zaprezentuje oprószz „Po- 
wracająsych fal“ Karłowicra, utwory czterech 
najgsnakomitezych kompezytorów czeskich : Sme- 
tany, Dvoraką, Suka i Novaka. Sława tych 
dwóch ostatnich wyszła dawso poza granice 
Czech ; w szszególności Novak stanął swoimi 
dsiełamai w rzędzie najwybitniejszyeh twórców 
deby współszasnej. Bilety na ten interesojąsy 
koncert sprzedaje kasa St. Teattn. 

Nowa afera szpiegowska. Jeszcze w rokn 
zestłym zwróciła polisya baczną uwagę na 35 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwąch wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egzaminu z bu- 

chaltery! kup 

składanego w Akademii handlow, 
w Krakowie. 

Kurs (00 Kor, wraz z nauką pisa- 

nia na maszynach, w ratach mies. 


Dzleń przeciwalkoholowy w Brzozowie rez- 
począł mię naboż: stwem w kościele parafial- 
nym, podczas którego X. Józef Bielawski 
sygłosił podniosłe kazanie okoliezneściowe, 

Po Sumie o godz. wpół do 12, zebrało się 
w sali „Sokoła* ekolo 1000 uczestników na 
wiec przeciwałkeholewy, 

Wiee rozpoczął mię przemówieniem prezesa 
Zarządu powiatowego Kółek rolniezych, posła 
Dra Stanisława Bląłege, poczem delegat 
Zarządu Głównego Tew. „Wyzwolenia* p, Mi- 
kołaj Skiba wygłoajł referat o szkodliwości 
alkoholizmu. 

Po wyczerpującym raferacie o godzinie 2 
odroczono dalsze obrady na godzinę 3 popo- 
łudsia. 

Popołudniu wygłosił p. Skiba dalszy referat 
na temat: „Alkoholizm a wychowanie” i stre- 


= a a m m 
ieckiej poj. i podw. 


ściwazy przy pomocy obrazów świetlnych oba 
referaty zainicyował nad nimi dyskasyę. 

W  dysknayi zabierali głos liczni mówcy, 
między którymi X, kan. Borczyk z Hamnisk 
mówił szerzej o stanowisku Kośsioła wobec 
walki z a!kohol' zmem. Pe dyakusyl uchwalono 
rezolnoyę, wzywająsą gminy, aby we właznym 
zakresio uchwalały zaksz sprzedaży napojów 
alkoholowych w niedziela I święta, a odnośne 
uehwały przedłożyły starostwom do zatwier- 
dzenia. 

Dzień przeciwalkoholowy zakończył się wie- 
cgornym wykładem p. Szlby na temat: „Alko- 
holizm a odrodzenie narodowe“, 

Mimo niepogody zgromadził wiec niezwykle 
wielu uczestników z pośród mieszczaństwa i 
okolicznego luda. Był też liczny napływ mało: 
dzieży i prawie zupełny brak Inteligenayi, która 
przez cały ciąg obrad wiecowysh zaalszła dość 
czasg, aby wspsłnić sale przyległego kasyna., 

Z bocheńskiej Rady miejskiej. Piszą do naa 
z Bochni: 

Po dłuższej przerwie odbyło się onegdaj 
posiadzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem 
burmistrza Dra Maissa, 

Po przyjądiu do wiademości protokołu z po- 
przedniego peeiadgenia Rady i po sprawozdania 
burmistrza, postawił adw. De Woisło wniosok, 
by Rada uekwaliła zwróció sią do dotycząnych 
włada i iastytnoyj, by karsujązy między Tar- 
nowoem i Bochnią posiąg miąszany Nr 802 szedł 
Jako taki do Krakowa, przes co Bochnią sy- 
szałaby nowe popołudniowe połączenia z Kra- 
kowam. 

Po uehwaleniu tego wnloszu zajęła się Rada 
projektem budżeta na rok 1914 Dochody pre- 
liminowane na kwotę 291.722 K, rozchody na 
kwotę 315.381 K, niedobór w kwocie 23 659 K, 
ma bjó pokrytym 38 pre. dodatkiem gminnym 
dò podatków rządowych. 

DBłoższą dyskusyę wywołała rabryka: „o- 
świstlonie miasta”. Rada nchwaliła w zacadsie 
baiowę elektrowni i zleciła magistratowi sze- 
branie w tym kioranku wszelkich inf>rmacyj i 
kosztorysów i postawienie  sformałowanych 
wniosków na jednam z bliżasych posiedzeń. 

Tytułem subwencyi ushwalono: a) Oshotai- 
czej Straży pożarnej kwotę 400 K, b) Barele 
glimnazyaleej kwotę 300 K, e) Oshroncse miej- 
skiej 1700 K, d) Szkole przemysłowej 1000 K, 
e) Towarzystwa „Sokół“ 400 K, f) Towarzystwu 
Wzaj. Pomoey „Rodzina“ kwotę 100 K,g) To- 
warzystwu úw. Wiacentsgo a Paalo kwotę 300 
K, h) Towarzrstwa naszestników powstania zr. 
1863 kwotą 25 K i) Towarzystwu iar. Bikar 
Cholim kwetę 100 K, j) Towarzystwu Szkoły 
Ludowej kwotę 100 K, k) „Czytelni katolickiej* 
800 K, 1) na park Jordana 100 K, m) tow. 
„Ojczyzna* 300 K i n)]stowarsyszonia robota, 
kat. „Prasa* 100 K. 

Na budowę domu socyalistycznej Czytslni 
robotniczej uchwalono datek 100 K. 

Wiec oświatowo rolniczy odbędcie aię w 
Nowym Sąsza 19 bm. o godz. 11 przedpołu- 
dniem w sali tamtejszej Rady powiatowej z na: 
etąpującym porządkiem dziennym: 1) Zmacze- 
nie i organizacya Spółek handlowo rolnloaych 
(ref. Wiktor Tabesu). 2) Dsiałalnońć dotycheza- 
Sowa Spółki handlowo-rolnieze]j „Zsgon* w No- 
wym Sączu i program prasy w przyssłości (eof, 
Stanisław F;hauser). 3) Współdziałania Spółek 
wBzcządności 1 potysczsk w nabywaniu artyka” 
łów rolniczych przez włościaa (cof. Dz Edward 
Tazl r). 4) Sprawa asskaracyi bydła (cef, Wia- 
dysiaw Mazar) 

Aresztewasie włamywaczy w Zaterze. Onegdaj a- 
reaztowała żandarmerya w Zatorze sprawców wła- 
mauia do tamtejszege urzędu pocztowego w osobach 
28 letniego Stanisłwawa Szewczyka, Franciszka Ur- 
banika, Stanisława Gałuszkę I Józefa Góreckiego, 
wszystkich s Ludwinewa. Przy aresztowanych znale- 


ziono skradzioną gotówkę oraz za 3000 K marek po- 
eztowych w rnlonach. 

W Skawinie jachał onegdaj wożniea ulicą, wioząc 
d> trafiki głównej Landaua worek tytonin wartości 
około 160 K. Podczas gdy ga chwilę odszedł od wo- 
za, pomagając drugiemu wośnicy ruszyć ugrząścięty 
wóz, jakiś rzezimieszek skoczył na wóz, porwał wo: 
rek z tytoniem i zbiegł. 


Z dziedziny wojskowości. 


Szabla brewning. Jede1 z raazn karzy wie- 
deńkich skombinował w bardzo dowcipny spo- 
aób browning ze szablą w ten sposób, że jego 
lufa przechodzi pr<ez etwór w gardzie szabli, 
a on sam jast ped nią umecowa1y Kawalerzj= 
sta może więc podniósłszy szablę do cięcia, na- 
przód wtrzelić jedon raz więsej, a pot3m użyć 
samoj szabli. Ssiąga on przytsm eyngiol pal- 
osm Wskazsjącym, ianymi trzymająs rękojeść, 

Wynalazek ten ma wiolką poniosłość w bo- 
ju ręecnym, gdyż kawalerzysta mie potraobuje 
zmisniać broni, a jego lewa ręka swobodnie 
kleruje keniem 

Rekrutacya w Nowej Serkll. 4 Belgrada 
donoszą, žo stosownie de obowiązująsysh w 
Serbii przepisów o słażbie wojskowej, które 
ukazem Króla Piotra praeniesions zostały na 
teryioryum Nowej Serbii, min'steratwo wojny 
zarządziło jnż teraz pobór rekrata. Ponieważ 
przygetowania da tej czynnoŚsi ukończono już 
w jesieni — przeto należy się spedziować, że 
rekrnel znajdą się w sxerogach przy końea bie- 
Żącego reka. 


Zmarli. Bronisława Ka rasiowa, ż>na star- 
szege inżyniera kolsi państw. zmarła w Rse- 
szowie 6 bm, 

Zofia Horeehowa ze Skrzyńskieh, uro: 
dzona w roku 1635, opatrzona ów. Sakramen- 
tami, zmarła w Krakowie 12 bm. 


z ma Na Macierz Qieszyńską złożył N. N. 66 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakewie. 
W auli L szkoły reainej przy ul. Studenekiej, gods, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na grudzień). 
Dnia 15, 16, 17, 18, 19, 24 grudnia : 


Prof. Jan Paczowski: Ruch falowy w materył 
i w eterze (z deoświadezeniami — 8 godz.) 


Przygotowuje do egz. z rachunkow ości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. składa 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na mas zynach 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na p osady. 


Nowe kursa rozpoczynają się dn. 


10-50 września 1913 roku 


Nr. 2£8. „GŁOS NARODU z dnia 16 Erudnia"1918, , Btr. 3. 
Repertuar teatru miejskiego Spław drzewa Wisłą do Torunia, Sprawo-|potrsebą kompromisowego załatwienia spra- Narada ministrów. nie o to zabójstwo zwróciło się przeciw Ro- 


zdania statystyczne z wschodnio-niemieekiego| wy ze strony polskiej. 
rynku drzewnego wykazują, że od początku to- Rano obradowały pełne kluby i komisye 
gorocznej nawigacyi do końca listopada spła-|parlamentsrne centrum, autonomistów, lu- 
wiono Wisłą do Torunia 1800 tratew z Króle: |dowców, demokratów, konserwatystów krak. 
stwa. Obecnie żegluga jest na ukończeniu i| oraz Zwiąsku chrześć.-ludow. Na tych posie- 
wkrótae rynek drzewny w Torunin zamknięty | dzeniach nsiłowano dojść do wspólnego kom- 
zostanie. promisu i zajęto stanowisko wobec nocnych 
Dalsze zniżenie stopy prooentowej niemle | uchwał prezesów klubów. 
oklsgo Banku Rzeszy. Znamiennym wypadkiem Wszystkie kluby z wyjątkiem 
dnia jest nowe zniżonie stepy procentewej przez |joentrum i sutonomistów ratyfikowały 
Niemiecki Bank Rzeszy. Jeszcza do wosoraj po-|uehwały prezesów. Zgodziły się na zniesienie 
dzielone było Ednnie, czy zniżka stopy na 6|kusyi Średniej własności, na proporcyonal- 
procent da się przeprowadzić przed 1 stycznia, | ność w pięciu miastach, a jedynie co do o- 
a te ze względa na niezmienioną tendeneyę |statniego punktu nie zadecydowano ostatecz- 
Banka Angielskiego. Bank Rxeszy niemieckiej | nie, 
uzasadnia zniżenie stopy procentewej korzy- Centrum i autonomiści radzili do godz. 1 
stnym stanom banka oraz zmniejszeniem się|w poł, Ponieważ obrad nie ukończono, po 
popytu na giełdzie, jak niemniej osłabieniem | południu będą one dalej prowadsone. Z po- 
konjunktnry. W wiedeńskich kołach finanso- |czątku oba kluby radziły każdy osobno, po- 
wych utrzymają także i dzisiaj, te Jest pe znl-|tem zaś połączyły się. Oba kluby są zagnie- 
żenia stopy prosentowej przez niemiecki Banz |wane na awiąsek chrześć.ludowy, że ten 
Rzeszy O pół procentu, ża Bank austro-węgier-| zgodził się na proporcyonalność w miastach. 
ski w blełącym  miesiącn nie przedsięweźmie Popołudniu odbyła gię w Səjmie konfe- 
zniżenia stopy procentowej, Zniżka ta nastąpi |rensya namiestnika z posłami CiIeński m, 
dopiero w styczniu. Zwłoka ta następuje z po |Strońsk im, Kasznicą i Dr Głąbiń- 
wodu wielkiej podaży wekelowej, jaka naastę.|skim. Prawdopodobnie uzyskane zOBtaną 
poje zwykle z keńcem roku. podstawy do kompromisu Posłowie ruscy 
Zniżka stopy procentowej prsyczyni się w| z gaciekawieniem śledzą obrady polskie i ocze- 
wielkiej mierze do poprawy konjunktary w pań | kują 5 naprężeniera ich wyników. 
atwie i daje nadzieję, że z wiesrą poraszy Również koaterował namiestnik dzisiaj 
zamerłie tętno życia gospodarczego. z pos, Lowickim. Na wieczór zoztało zwołane 
Z berlińskiej giełdy. Pomimo zaniepokojenia | posiedzenie klubu ukraińskiego, a wszystkich 


syanem. To się jednak nie udało, 


Katastroty. 

Szweryn. (T. B.) Od godziny wpół do 10 
wieczorem zamek wielkiego księcia 
stol w płomieniach. Ogień powstał na 
stronie zachodniej pięciopiętrowego budynku. 
Część zachodnia i wieża ze złotymi schoda- 
mi są zupełnie zniszczone. 

Dach skrzydła południowego stanął także 
w płomieniach, to skrzydło ogień już znisze 
czył. Znajdująca się tam wielka sala i t. zw. 
„złota ssla“ padły ofiarą pożaru. O godzinie 
1 eksplodowała amunicya do polowania, — 
Trzask pękających naboi trwał kwadrans. 
Także skrzydłu północno-zachodniemu grozi 
niebezpieczeństwo, — Do pomocy wezwano 
wojsko. 

Szweren. (T. B.) Nad ranem pożar zloka- 
ligowano. Pastwą jego stata się jedna trze- 
cia część zamku, złożona prawie wyłącznie 
s nowych budowli. Oprócz tego zgorzało 
wiele mebli, gobslinów i obrasów, natomiast 
słynny główny portal i budowla Jana Albrechta 
z drogocennemi terakoiami ocalały, 

Kamienica (Chemnitz) (T. B.) „Neuezte 
Nachrichten* donoszą, że ubiegłej nocy w po- 
bliżu Braunsdorf zawalił się częściowo 
tunel wybity w górzs Horras I pugrzobał po- 
ciąg, przechodzący tamtędy w tej chwili. 4 
oseby zabite, 7 ciężko rannych, 27 lekko. 


w Krakewie. 
Poniedziałek, „Pan! prozasowa”, 


COE 2. ABBBEGA cc POW 
Z teatru. 


„W jaskini Iwa", komedya w trzech aktach 
Henequina I Bilhand'a. 


Nadzwyczajne powodzenie „Pani Prezeso- 
wej“ zachęciło nieząwodnie dyrekcyę do wy- 
stawienia drugiej farsy podobnej spółki au- 
torskiej. Ale „non bis in idem“. Ten produkt 
bulwarowej muzy paryskiej nioe dorównywa 
swej poprzedniczce ani dowcipem, ani chara. 
kterystyką. Jest to dość gruba „esufladowa* 
Krotochwils, drastyczna, miejscami nieprzy.- 
zwoita, a wogóle błazeńska nad wszelką 
miarę. Zresztą wartość jej wystarczy okre- 
Ślić krótkiem sdaniem: teatr był pełay. Duch 
Słowackiego, którego dostojnem nazwiskiem 
ozdobiono naszą „Narodową Ecenę*, musi być 
niemało zdumiony pojawieniem się tego ro- 
dzaju podkasanej literatury pod jego egidą... 

Co do wykonania można tylko powiedzieć, 
ie do pedobnych fars nie posiadamy odpo- 
wiednich artystów. 


Wiedeń. (T. B.) Wczorajsza wspólna kon- 
ferencya ministerysloa pod przewodnictwem 
hr. Berchtolda naradzała się nad dalszym 
programem sesyi delegacyjnej i nad termi- 
nem delegacyi mających się niebawem ze- 
brać w Budapeszcie. Budżet na rok najbliś- 
Szy omawiano tylko ogólnikowo. 


Nowe kredyty na marynarkę. 


Wiedsń. (Tel. wł.) Na wczorajszej wspól- 
nej radzie ministrów uchwalono zgodzić się 
na program zarządu marynarki, — który 
na wybudowanie nowych okrętów wojennych 
domaga się kredytu 426 milionów ko- 
ron, 


Grożba paragrafu 14. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzienniki niemieckie o- 
mawlają obszernie sprawę zajść rzeszow- 
skich, „Neue Fr. Pressa“ pisze, że zdarzenia 
rzeszowskie nie ulżą sytuacyi lwowskiej, — 
która i tak jest ciążka. Izba we czwartek 
nie będzie mogła załatwić planu fiaansowe: 
go, ani pierwszego czytania prowizoryum 
budżetowego. 

Rząd, zdaje się, obecnie będzie próbował 
sam rządzić I najpilniejsze ustawy załatwi na 
podstawie $ 14. Wypadki w Rzessowie i zwią 
zana s nimi zmiana w gallcyjskiem ministe- 
ryum jeszcze bardsiej powiększają rozprę- 
żenie. 


p w T i gan 


Przyjechali do Arekewa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Marya Walewska z6 
Śledziejowice, Dr Aleksander Mogilnioki z Warszawy, 
Dr Kazimierz Promiński z Tarn>pola, Jerzy Bielski 
z Kielo, Loonia Grodzicka, s Tyniowic, Zofia Mary- 
nowska z Więckowic, prof. Bolesław Bzozepkowski 
z Surochowa, Edwardowie stephanowie z Zawiercia, 
Feliksowie Tarczyńscy z Gorlic, Janina Żebrowska 
ze Lwowa, Leonora Ladabergowa z Tomaszowa, 
Edward Krzemiński z Warszawy, Jakób Munl ze 
Lwowa, Svanisławowie Bokdanowiczowie z Tłumacza, 
Mieczysław Wójo cki ze Lwowa, Ignacy Wilski s 
Warszawy, Dr Józef Herzig ze Lwowa, RS x Got- 

tesman z Drohobycza, Kiara Jelska z Zakopanego. 

Bierny opór Z608rów. Oskar Gorge z Opawy, Marya Piekarska z Żaxzopa- 

Praga. (T. B.) Wskutek biernej resysten- | ne£0- 

SASKI. Hr. Janowa Myoielska z S4do- 

cyi ecerów wyszły dziś tylko oba dzienniki wej RO al, bar. Mieczystaw Błażowski z a Wow 
urzędowe, oraz Organy partyi pracy i stron- ! 


Robert v. Trenkwald z Czerniowiec, Jan Penot z Kar- 
nietwa katolicko-narodowego. „Prager Tag EA krón. Polskie), Luawik Schwarz z Węgier, Ka- 
biatt*, „Narodni Politika“, „Union“, „Hias 


rol ny GE AusBig; ani 06 ka. Wikł = War. 
Naroda* i „Czas* wyszły w zmniejszonej mana Sulikowska £ arsı 1 z Bich 
formie, a „Bohemia“, „Narodni Listy“ i „Sa- = Lee R E Ró HA 
mostatnost* wogóle nie wyszły. „Union“ za- 

powiada, że jutro nie wyda wieczornego nu- 

meru, 

Praga. (T. B) Wskutek biernego 
oporu zecerów zredukowano personal 
dzienny. Mnóstwo inseratów Świątecznych 
musiano Odrzucić. Według doniesienia jednego 
z dslenników dotychczas 16 praskich i 23 
prowiacyonalnych czeskich drukarń cofnęłu 
wymówienie zecorom i przyjęły taryfę nor- 
malog, zażądaną przez personal pomocniczy. 
Także zecerzy | drukarze w pilzneńskim o- 
kręgu wręczyli 14-dniowe wypowiedzenie. 

Tryest. (T. B.) Z powodu biernego oporu 
zecerów, oprócz „Dzienlka urzędowego" tak- 
że dzienniki „Edinost* i „V:va di Trieste“ 
musiały na razio zawiesić wydawnictwo. In- 
ne dzienniki wychodzą z opóźnieniem i w 
w zmniejszonej formie. Tylko „Il Piccolo“ 
wychodzi normalnie wskutek tego, że robo- 
tnikom przedwcześnie pracy nie wypowie- 
dziano. 


0 język polski w samorządzie. 

Petersburg. (T. B) Członkowie Koła pol- 
skiego z Dumy i z Rady państwa odbyli 
onegdaj wieczorem nową konferencyę, która 
zakończyła się późcą nocą. Postanowiono 
wszystkimi dopuszczalnymi środkami obsta- 
wać przy przywróceniu uchwały 
Dumy co do języka polskiego wza: 
rządach miejskich w Królestwie, 
a na wypadek, gdyby się ta akcya nie udała, 
wsaystkimi Środkami dążyć do obalenia 
całej ustawy. 

Według doniesień dzienników rozstrzy- 
gnięcie sprawy zależy teraz od stanowiska 
centrum w Radzie państwa. 


Nagroda jubileuszowa warszawskiego Tow. 
Sztuk Pięknych, Komitet Towarzystwa zachęty 
do sztuk pięknych w Królestwie Polskiem na 
spocyalnem posiedzeniu, odbytem onegdaj w 
rocznieę sałożenia Towarzystwa, dla przyznania 
„nagrody jubileuszowej”, Stanowiącej trzyletnie 
procenty od zebranego NA ten eel funduszu 
jubileuszowego, nchwałił jednogłośnie nagrodę 
tę w snmie tysiąca rubli Przyznać Józefowi 
Ohełmońskiemu, jako wyraz Uznania dla czło- 
kształtu jego działalności artystycznej dia sztuki 
ojezystej. 

Po ednalezieniu Glocondy. Jak potwierdzają 
pisma rzymskie, Odnaleziony tak niezwykle 
portret Monny Lisy, ma być autentykiem, — 
Przypominamy, że Słynny obraz Lsonarda da 
Vinci „Giesonda”, skradziony byl z mazeam 
Lnwru w Paryżu dnia 92 sierpnia 1041 r, Na 
tyebmiast sarądzono energiczne Śledztwo. Pe- 
licya jednak przypuszozała, Że obraza nie skra- 
dziono, tylko, że zniknął za sprawą Jednego Z 
dzienników francuskich, pragaąceg0 Przez ten 
żart wykazać, jak nicdostateczną JEBt słążba 
w słynnem tem muzeum, Tajemniesa ta sprawa 
wyjącia z ram i wyniesienia z muzeum Lawra 
słynnej „Mony Lizy“ wywołała w PAryżn, a 
potem i w całym Świecie, sensację olbrzymią. 
Zaczęło wzrastać przypuszczenie, że Kradzież 
obrazu prsygotowano oddawna, redaKCYA gaś 
tygodnika „Llllustrion* wyznaczyła 10.000 
franków nagrody za zwrot skradzionego aroy. 
dziela. 


Nowy ambasador rosyjski. 
Wiedeń. (T. B.) Nowo zamiañowany amba- 
sador rosyjski, Szebeko, przybył z Pe- 
tersburga i objął kierownictwo ambasady. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dsisiejsza giełda wyka- 
zała silną zniżkę, Akcye żelazne znacznie 
spadły. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Niedobry czas zgbkowania. 


Blade dzieci nabierają Świeżej, różowej 
cery, gdy matka daje im regularnie łatwą 
w przyjmowaniu, pożywną, tranową Emulsyę 
Scotta. Używanie tejże szczególnie jest cen- 
nem dla niemowląt przes dodatni wpływ jaki 
wywiera w czasie ząbkowania. Jak wiadomo 
dzieci w tym czasie są nadzwyczaj zrzędne, 
gdyż ząbkowanie sprawia im bóle. Kto chce 
tego uniknąć niech ucieknie się do Emulsyi 
Scotta, Która już od dziesiątek lat okazała 
aią w takich wypadkach nader skuteczną. 
Ona bowiem zawiera w najdogodniejszej for- 
mie, potrzebne do ząbkowania matsrye twór- 
cze, dopomaga młodocianemu ciału do nowych 
sił I namożliwia wychodzenie bez trudu zdro- 
a wych ząbków. A 
Cena oryginalnej flaszki K 260. Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Za nade- 
słaniem 50 h w znaczkach pocztowych 
do firmy Scott i Bown, Sp. z o. p. Wie- 
deń VII. z powołaniem Się na powytsze 
ogłoszenie nastąpi jednorazowa przesyłka 

próbki przez jedną £ aptek. 


Telefonem 1044 


lub na piśmienne żądanie 


zgłasza się osobiście 


jako fachowy zastępca Administracyj poczy- 


EJ 
* k 

W r. 1503, Lacnardo da Vinci, powrósiwazy 
z powodów politycznych do Fiorency, otrzymm 
tam polecenie sportratowania czarującdj Mony 
Lizy, małżonki Francesca del Giocondo, pocho- 
dzącej z neapolitańskiege rodu szlacheckiego | 
licząsej wówczas około lat trzydziestu. Laonardo, 
liczący wówozas lat 50, utrwalił w tym portra 
olo wyraz niezrównany, uńmiech SAZadkowy! 
zawierający oałą gamę uczuć kobiesych i atwo” 
rzył typ portretu kobiecego, przyciągający do 
siebie od wieków siłą czarującą. 

„Kalendarz Dyabła* na rek 1914. Nakładem 
Władysława Borkowskiego. Cena i K. 

Humer prawdziwy | patryotyczna, poozciwk 
tendencys, które były i są stałymi przymiota- 
mi „Dyabła” w eiągn jego kilkuadziesięciele- 
tmiego istnienia, przeniosły się w całości na 
tegorosany kalendarz, wydany pod powyższym 
tytułem przez p. Wł. Borkowskiego, Sta- 
rannie opracowane „oalendariam* i dział infor- 
macyjny, a przedewszyztkiem wyśmienity dzial 
literacki, sprawią niezawodnie, że w kałdym 
polskim domu znajdzie się ten Kalendarz, któ 
ry w dodatku zalecają: wytworna Szata ze- 
wnętrana I nader niska oona. 

„Tygodnika Rolniczego", organu Towarzy: 
stwa rolniczego krakowskiego, pod redakcyą 
Staniaława Jasińskiego, wyszedł numer b0 i 
zawiera następująco artykuły: Uprawa i zna 


wewnętrsno-politycznogo miała giełda berlińska |pogłów ruskich wezwano telegrafioznie do 
w tygodnia ubiegłym tendencyę ustaloną. Obro | Lwowa. 
ty były jednakowoż tak na rynku nitimo jak|  Dalsiaj popołudniu misły się odbyć wspól- 
i kasowym Z powoda braku nudziała ze strony|ne narady prezydyów klubów polskich z ruski- 
publiczności bardo ograniczone, Transikeyi do mi, ale odroczono je do nocy. 

konywała prawie wyłącznie spekulaoza zawo: Krakowscy konserwatyści zgodzili się na 
dowa. zniesienie kuryi Średniej własności, wogóle 

Na rynku pieniężnym zauważyć można prsy- | oświadczając, ża zgodzą się na każdy kompro 
gotowania na termin styczaiowy. Tam się też mis, za którym oświadczy się więkezość polska, 
tłumaccy, że dyskont prywatny od kilku dni Z kuryt Średniej włassośsi, jak się do- 
ma tendonsyę zwrżkową. Pieniądz dzienny na | wiadujemy, dwa mandaty przypadną dla wsi, 
tomiast, za który na początku ubiegłego tygo: | dwa drugle zaś dla kury! miast z tych jeden 
dnia płacono 4 procent, ofiaruje s'ę obecnie | dla Tarnopols. 
po 3'/, procent. Przygotowania na termin sty- Jeśli dzisiej dojdzie do kompromisu, to 
ezniowy ojawniają się również w ostatnim wy. | jutro zbierze się komlsya reformy wyborczej. 
kazio Banka Rzeszy, który o 207 mil. marek |Jeśli załatwi odrazu wszystkie sporne spra- 
gorszy, niż wykaz z 33 listopada br. Pomimo fwy, to popołudniu zbierze się Sejm na posie- 
to przedstawia się aytaacya Banka Rzeszy o | dzenie. 
około 506 mil. marek korzystniej, niż w rówaym 
okresie czasu roka przeszłego. O ei aeea 

Dyskont prywatny notował w końsa tygo: a 
dnia w Berlinie 41/, procent za weksle dłagie, Około osoby MIN. Długosza. 

45/, procent za weksle krótkie, 

Zapowiedź walki gospodarozaj Rosy! z Niem Lwów. (Tel. wł.) Klub ludowy obradował 
eaml. Zbliża sią chwila odnowienia traktatów| dsisiaj pod przewodnictwem p. Witosa nad 
handlewych Rosyi z Niemcami, zapowiadzjąca|sprawą reformy wyborczej | nad sytuacyą, 
zmianę dotychczasowej biernej polityki handlo-| wytworzoną w Stronnictwie ludowem po sje- 
wej Rosyi. Wybitny ekonomista rosyjski prof. gdeie rsoszowskim, 

Sobolew wymienia trzy śrydki, xtóreby w tra- Klub ludowy uchwalił uważać 
ktacie z Niemeami mogły zapewnić korzystalej- | M in. Długosza w dalszym ciągu za 
sze, jak dotychczas waranki współzawodnietwa|8 wego członka, mimo uchwały Ra- 
gospodarczego tych państw, — Jednym jestjdy Naczelnej, wykluczającej Dłu- 
opracowany już przsz gabinet projekt nałoże. |—08%za ze stronnictwa ludowego. 
nia cla na absże dowołone do Roayi i Fialan- Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach oficyainych 
dyi, drogim zaprowadzenie cłą wywozowego na [vic nie wiadomo dotychczae o dymłsy! min 
otręby, wytłoki lnisae i konopiane, jako doda- | Długosza. Bawi on obecnie we Lwowie, skąd 
tek do karmy dla bydła, trzacim zaś za-|Powróci we wtorek do Wiednia. Jutro od- 
kaz wychodźtwa s3zonowego doNie [toisio naradą z premierem gabinetu. Rada 
miec. ministrów została odroczona do jutra. 

Rząd rosyjski jont zdecydowany na prza-| _ Wiedeń. (Tel. wł.) Pisma wiedeńskie wy- 
prowadzenie wszystkich trsech projsktów, po-| mieaiają jako następców ministra Dlugosza: 
mime, że dragi spotka mię wiąc z pewną opo-|dr Germana, dr Leo, lub dr Rosnora. 
Zygyą w kołach rolniczych, trzeci zaś bądzie Wiedeń. (Tel. wł.) Z kó? dobrze poinfor- 
po z a zgjakie | © asy ras parzy mowanych stanowczo stwierdzają, że Długosz 

£ Bości wiejekioj w Królestwie Pol. : R 
sklem 7 Toi nich gabernij rosyjskich. Piera nie zgłosił pisemnie swej dymleyl R ręce pre- 
niemieckie stwierdzają, że wszystkie ta Środki | 7638 gabinetu. To też o jego dymisyi niema 
saszkoqziłyby bardzo rolalotwu n'emieckiema, a | mowy. 
zaPóWnityby rosyjskiemu znaczne korzyści, 
ki Jen ięžssym warunkiem sar ue] wal-j ~ "5.1 e e oar 

» 3386 wsirzymanie emigrasyi zezonowej, wy 
wolDjącę wadą: w całej prasie, jak również Delegacye. 
na w eroh i zjazdach rolniczych. ś 
Sika pożyszka turecka. Rozprawy nad Wiedeń. (T.B.) W delegacyi austrya- 
wielką Połyezką Taroyi postąpiły © tyle, ża po okiej dziś przed poługniem w dalszym cią- 
załatwiólią miliardowej pożycki francuskiej |£u prowadzono dyskusyę. Nad etatem mi: 
pożyczKA turecka wchodzi na pierwsze miejego.|nisterstwa spraw Zagranicznych 
Połżygzoa tj biorą udział także Niemey, | zabrał głos Kadlczak. 
Udsiał obydwu państw jest tak skonstraowany, Wiedeń. (T. B) Dal. Kadlczak zazna- 
że rosdrielęno ją na poszospgólna działy i nu. |czył, że dotychczasowy eysten hegemonii 
mery, ĈO Wypłaty w poszczególnych państwach.| mniejszości nio moża być nadal utrzyma- 
W pożyczcć tej biorą udział także wielkie banki | nym. Przyszłość Austryi leży w zwiąsku lu 


czenie owsa w hodowli, przes J. Słomkę. — 
Pielęgnowanie drobin w zimie, przez M. Neu- 
manównę. — Wyorywacz ziemniaków, jako 
pogłębises, przez prof. Józefa Bobrowskiego. — 
Nawozy pomoenicge czyli sztaczne (dokońeze- 
nie), przez K. Langiego. — Piśmiennictwo, przez 
Dra Stanisława Roztworowskiego. — Z pra- 
ktyki gospodarskiej i inne. 


[nz A 
Dział ekonomiczny. 


Próba porozumienia z Węgrami w sprawle 
wychodżtwa. Rsąd wiedeński sbliżył się do 
rządu węglorskiego w celu jednelitego uregu- 
lowania sprawy wyschodźtwa. Otrzymał on odpo- 
wiedź, że rząd węgierski — tak przynajmniej 
donoszą z kół bliżej pointermowanych na Wę- 
grzech — nie ma powodu zmieniać swoich u- 
staw i urządzeń, gdyż okazują się wystaroza- 
jącemi. Kontrola bowiem na Węgrzech jest 
ścisłą, i nie więsej nad 10 pre. wychodźsów 
potrafi przemknąć się bez kontreli rządowej. 
Węgrom na tem zaloży I mile by wi- 
działy, gdykhy i rząd austryaski po- 
dobmo arządzonie zaprowadził, bo w 
takim razio zmniejszyłoby się je5sz- 
cze bardziej bezprawne wychodź: 
two węgierskie. Chodziłoby o urządzenie 
policył granicznej i o kontrolę okrętów mor- 
skich. 

O zmianio kontraktu Węgier z Poolem nie 
może, wedle opinii kół rsądewych w Budape 
szele, być mowy. Już dlatego nie, że ów układ 
ma właśnie w pierwszym rzędzie na celu Ściałą 
kontrolę wychodźców Towarzystwo Żeglugi na- 
leżące do Poola muszą wysoką kaucyę zdopo. 
nować © rządu, muszą zastępcę Swego Mieć na 
Węgrzech, którego można także karnie posją 
gać do odpowiedsialności 1 mnasą rządowi na 
wglądanie w awo kalążki pozwolić. Zawarcie 
kontraktu towarzystw żeglugi z Poolem jest 
rzeczą tak trudną, że wypowiadając umową, 
byłoby o gawareie nowej bardze trudne, 


7 wieczór, Wszystkie stronnictwa 


„KINO WANDA "ir. leriniy 


austryaskie | wogiorskie. 

Kopalnia wągia kolel północnej. Przy wzmo 
żonej prośzkeyj węglowej w Anstryi bierze ró: 
wnięż nas 
myśle TowArZYg, wo kolei pó!n>cnoj Csaarza Fer 
dynanda. 


zostały tak 
produkcyę, 5 S*Wjorgene jest dalsze ich powie 
kszenie, Dyw Mda powiększono do 227 K. 


Polepszenie Sitas W Sprawie retormy Wisdniu rokowania W Sprawie rozwiązania 


Wyborczej. 


(Telgramy „Głośn odu“ s dnia 15 gradnia), 


Lwów. (Tel. wł.) Wa wczorajssem nocnem |! b. minister skarbu francuskiego. 


posiedzeniu presyCJów kiubów po dłuższe 
brał udelat takto I na. |Pulaco podstawy nowego układu: 


dyskusyi, w któr 


mieatnik, uchwalono Ostatecznie następujące 


wnioski kompromisową, 
1) Prezydya 80d} 
sienie kuryi średljyj własności; 


2) godzą się na Say wadzenie wybo- 
rów proporcyonalny p w 5 mia-|miał przzwagę; 


` 


stach 


3) godzą się na SĄbezpiecsenie 
mniejszości w KUCYĄCY wiejskich. 


Uchwały te stanowią Poważny krok na 
przód. 


Dzislejsze narz 


Lwów. (Tel. wł.) RosBiTZy p ące w spra- 
wie kompromisu i solidarne8$ postępowania 
stronnictw polskich, które "o grzekiwane 
dziś w południe, zostało PrZE%pjożę na wie- 
czór |na życzenie klubów %Utqnomistów i 
eentrum. o 

Prezydya klubów, które Się Wjyły zebrać 
o godz. I w pol, zbiorą się SOBlęrQ o gods. 
odczuwają 


Minio załntsreBowane w tym prze: 


Ostatnie ZÓRRywienie rachuakowe wypndło |Sprawie naruszenia przez Sarbię „conveation 
daleko xorsys tiay, niż zessłorocxne, Koksownie |a quatre“, 
POWiąkszone, że mogły podwoić 


Mm mL 
==> 
=" 


się na znie. 


Flaga grecka na Krecie, 

Ateny. (Tel. Ag. at) Wozoraj król 
Konstantyn rozwinąłgrecką flagę 
w Kanel. Uroczystość ta odbyła się wśród 
ogromnego zapału ludności. 


Misya niemiecka w Taroyi. 


Konstantynspol. (T. B.) Generał Sandera 
von Limann z innymi oficerami niemie- 
ckiej misyi wojskowej przybył tu wczoraj. 
Powitano go s wielkimi honorami wojsko- 

mi. 

Pstersburg. (T. B.) Między mocarstwami 
trójporozumienia toczą eię dalej rokowania co 
do niemieckiej misyi wojskowej w 
Turcyl. Tak donosi „Rjecz*. Podobno jednak 
żadne mocarstwo nie podnosi kwestyl rekom- 
pensaty. 


Nowy wybryk sutrażystek, 


Lundyn. (T. B.) W czasie, gdy para kró- 
lewsxa znajdowała się na przedstawieniu 0- 
peroweim w teatrze Coventgardes, su fra ży- 
stki urządziły demonstracyę. Miano- 
wicie usadowiwszy się w loży naprzeciwko 
loży królewskiej, nagle powstały i rozwinęły 
sztandar z napisem „Kobiety katują w wię- 
zieniach waszej królewskiej mości“. Potem 
głcśno wypowiedziały w stronę króla kilka 
uwag o ponownoem uwięzieniu pani Pank- 
hurst, ale nie długo mówiły, gdyż publicz- 
ność oburgona zakrzyczała. Król uśmiechał 
sią. widsąc wysiłki sufrażystek celem sdo- 
bycia sobie posłuchu. Całe zajście trwało za- 
ledwie minutę, gdyż urzędnicy szybko wy- 

alili sufrażystki z teatru. 


Agitacye przeciwrosyjskio w Persyl. 


Tebris. (Tel Ag. pet.) W ostatnich csa- 
sach przybywają z Teheranu agitatorzy, 
aby ludność podburzyć przeciw Rosyanom 
i wpłynąć na wybory. Niedaleko od miasta 
znaleziono trupy czterech mułłów, zabitych 
prawdopodohnie w tym celu, żeby podejrze. 


Program Od poeniodziałku 15 do środy 17 grudnia I9I3 r. 


dów, Zasługę oSoło utrsymania pokoju po- 
noai cowarz. Jską zaś zasługę ma minister- 
stwo, widać to najlepiej na miliardach, która 
zostały wydane. 

Potem przemawiał del. Pittoni. — Dal 
Schwegel i tow. zgłoeili Inierpelacyę w 


tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń 


Bolesław Jankowski 
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic. 


| U 


Pojedynoze numery „Głosu Narodu! 
sprzedają handle: 
Smolik Stanisław, Kopernika 2. 
Główna trafika, Rynek GŁ A—B. 
Piwarski, Św. Jana. 
Mańkowska, Sukiennice, 
Funek, Bracka. 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 26. 
Markowicz, Floryańska, 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska, 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Isby kan: 
dlowej, róg ul. Długiej, 
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Tacik, Krowoderska 17. 
A. Alfus, Mikołajska. 
Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6 
Zborowski, Dębniki. 
Toroniowa Hel., Plac Matejki 8, 
Grudniewicz, Karmelicka 
Pawlicki, Karmelicka. 
Kaszycka, róg arbarskiej i Łobzo- 
wskiej. 
Lam et Kirsch, budka koło Kołei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4. 


| WSA" | lozka po ię 
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Sprawa kolei wschodnich, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyły się w 


trudności z kolejam! wschodniemi. W roko- 
waniach brali udział 26 ktrony franouskiej 
między innymi znany finansista hr. Wittali 


Uchwalono po dłuższej dyskusyi naetę- 


1) zostanie zawiązsne serbskie i greokie 
towarzystwo dla kolel wschodniob ; 

2) kapitał i administracya spoczywać bę- 
dzie w rękach austryackich I francuskioh; 

3) zostanie utworzony trust kolei wscho- 
dnich, gdzie żywioł serbski i grecki będzie 


4) między udziałem w akcyach i zarzą- 
dzie sił francuskich i austryackich będzie 
zupełna równość. - 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosn Narodu“ x dnia 15 grndnia.) 


Andyenoye. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisisj był u cesarza na 
audyencyi hr. Stuergkh. Następnie przyjął 
cesarz hr. Berchtolda na 1'/, godzinnej 
audyencyl. 

Wiedsń. (T. B.) Cesarz przyjął dziś hr. 
Berchtolda na l-godzinnej audyenczi. 


1. Msz Linder | córka kapitana (komiczne), 3. Ryby morskie (5 natury), 3. Ćwiczenia religijne M; _ 
homełan., 4. ALCHEMIK (dramat), 0. Rebeka (dramat), 6. Godzina niebezpieczeństwa (dra mat) 
7, Gdy się pecha ma (komicsno), 8 NARZECZONA INDYANINA (dramat amoryk nński)- 


sue. 8 


NOWE LIN 


W dniu 20 grudnia br. będzie otworzonym ruch publiczny 
na dwu w budowie się znajdujących liniach tramwajowych. 


Kombinacya ruchu na obu liniach, które są normalne i dwu- 
torowe, z ruchem na obecnie już otwartej normalno i dwutoro- 
wej linii „III Most-Salwator* będzie w ten sposób uskuteczniona, 
że zaprowadzone będą dwie normalno i dwutorowe linie ruchu 
tramwajowego. 


Jedna z tych linii (północno-południowa linia) otrzyma liczbę 
3 i połączy przystanki końcowe „Nowy dworzec towarowy-lil 
Most“, druga (zachodnio-wschodnia linia) otrzyma liczbę 5 i po- 
łączy ostatnie przystanki „Salwator-ul. Lubicz“, 


Linia 3: „Nowy dworzec towarowy-lll Most“, długość tej 
linii wynosi 3600 m. Linia ta będzie prowadzona w następujący 
sposób: 


Nowy dworzec towarowy-ul. Kamienna-ul. Długa-ul. Sław- 
kowska - Rynek Linia A—B - Plac Maryacki - Mały Rynek -Sienna- 
Główna Poczta -ul. Starowiślna i na tej samej drodze z powro- 
tem do nowego dworca towarowego. 

Linia 5: „Salwator-ul. Lubicz“, długość tej linii wynosi 3700 
m, Linia ta otrzyma następujący kierunek: 

Klasztor Norbertanek-ul. Tadeusza Kościuszki-ul. Zwierzy- 
niecka-ul. Franciszkańska-Plae WW. Świętych-Magistrat-Plac Do- 
minikański-ul. Gertrudy-Główna Poczta-ul. Andrzeja Potockiego- 
ul. Lubicz-ul. Rakowicka-ul. Topolowa-ul. Lubicz i z powrotem 
w kierunku ku Salwatorowi. 


Po otwarciu tych linii, obecna linia 5 „Salwator-III. Most“ 
przestanie istnieć, to znaczy, że wozy kursujące bezpośrednio 
między Salwatorem a III mostem nie będą nadal w ruchu utrzy- 
mane. Kierunek ten będzie można osiągnąć tylko przez przesia- 
danie przy głównej poczcie. 


Obie nowe linie ruchu będą się krzyżowały przy głównej po- 
czcie. Plan jazdy został w ten sposób sporządzony, że obok bu- 
dynku głównej poczty będą się spotykały 4 wozy motorowe, tak 
że bez znaczniejszej straty czasu będzie można przy użyciu 
przesiadania, odbywać jazdę w dalszym ciągu. 


Dwie stacye do przesiadania, a to jedna przy ul. Fioryań- 
skiej obok linii A-B w Rynku głównym, a druga obok Sław- 
kowskiej zostaną nowo utworzone. 


Nalinii 3 „Nowy dworzec towaromy-Iil Most będą urządzone 


“EOE RARODU* a daix 16 Grudnian19131"_ 


IE TR E 


Ruch na starej 3. linii wąskotorowej, jako- 
też na liniach: 


__Nr. 288 


13. środek ul. Starowiślnej między główną pocztą a ul. Dietla 
„w razie potrzeby”, 

14. ul. Starowiślna obok ul. Dietla, 

15. ul. Starowiślna obok ul. Berka Joselowićza, 

16. ul. Starowiślna obok ul. Miodowej, 

17. ul. Starowiślna obok III Mostu, 

18. ul. Dajwór. 


1. Most podgórski-Dworzec, 
2. Rynek Główny-Park Krakowski, oraz 
3. Rynek Główny-Park Dra Jordana 


będzie prowadzony nadal bez zmiany. 


Dotychczasowe jednolite ceny jazdy będą i nadal w użyciu, 
podział linii na 2 strefy, jakoteż wydawanie kart na poszcze- 
gólne przestrzenie, nastąpi później. 


Przystanki linii 5 „Salwator ul, Lubicz” będą następująca: 


1) Przystanek końcowy „Saiwaror, 

2) ui. Tadeusza Kościuszki obok ul. Polnej „w razie potrzeby”, 

3) ul. Tadeusza Kościuszki obok ul. Borelowskiego, 

4) ul. Zwierzyniecka obok Alei Krasińskiego, 

5) ul. Zwierzyniecka obok ul. Felicyanek, 

6) ul. Zwierzyniecka obok ul. Straszewskiego, 

7) Plac WW. Swiętych obok ul. Grodzkiej (Magistrat), 

8) ul. Dominikańska obok ul. św. Gertrudy, 

9) Budynek głównej poczty, 

10) ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Kopernika, 

11) ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Pańskiej, 

12) ul. Andrzeja -Potockiego róg ul. Basztowej i Lubicz, 

13) ul. Lubicz obok schodów prowadzących na dojazd przed 
dworzec kolei północnej, 

14) ul. Lubicz obok ul. Rakowieckiej, 

15) ul. Rakowicka obok ul. Topolowej, 

16) ul. Topolowa obok ul. Aryańskiej „w razie potrzeby”, 

17) droga mogilska obok wojskowej szkoły jazdy konnej w ul. 
Lubicz, 

18) ul. Lubicz obok uł. Botanicznej „w razie potrzeby”. 
Na linii 3 „Dworzec towarowy - III Most“ kursować będzie 


8 wezów motorowych, a na linii 5 „Salwator - ul. Lu- 
bicz“ 9 wozów motorowych. 


Wozy przejeżdżać będą w odstępach czasu 


Taryfy są następujące: 
A. Pojedyncze bilety jazdy. 


1. Dla dorosłych: 


w 1 klasie cena biletu jazdy 


16 halerzy, 
w IL klasie cena biletu jazdy 


12 halerzy, 
2. Dla uczniów: 


w I. klasie cena biletu jazdy 


j ! 8 halerzy, 
w II klasie cena biletu jazdy 


5 halerzy, 
8. Za bilety pojedyncze do godz. 7 rano: 


I. klasie cena biletu jazdy 


| 16 halerzy, 
Il. klasie cena biletu jazdy 


w 
w 10 halerzy, 
4. Za bilety pojedyncze po godz. 10 wieczór, 
w 
w 


I. klasie cena biletu jazdy 


i 20 halerzy, 
II. klasie cena biletu jazdy 


16 halerzy. 
B. Karty abonamentowe. 


1. Karty miesięczne za sztukę: 


5 minut. w I. klasie cena karty abonamentowej K. 8'05 
Czas trwania ruchu będzie od godziny 5:30 w IL. klasie cena karty abonamentowej K. 605 

rano a kończyć się będzie około północy. 2. Karty kwartalne za sztukę: 
I. Klasie cena karty abonamentowej K. 2050 


W 
Gzas trwania jazdy tam, względnie z powrotem będzie wynosił. wa iaaiei: conia a aa Ejay) 


3. Karty roczne za sztukę: 


u i Linia 3 „Dworzec towarowy- III Most" w I. klasie cena karty abonamentowej K. 7590 
następujące przystanki: Dworzec towarowy-Rynek główny Bl minut w IL klasie cena karty abonamentowej K. 6050 
1. Nowy dworzec towarowy, Dworzec towarowy-Główna poczta 11 minut C. Bloki po 50 sztuk biletów. 
x s, NEK Dworzec towarowy-1II Most 17 minut w L klasie cena bloczku K. 7:50 
4. ul. Długu obok ul. Szlak, (stacya końcowa w ul. Starowiśłnej). w l. klasie cena bloczku K. 550 
5. ul. Długa obok ul. Pędzichów, D. Karty szkolne miesięcznę. 
6. ul. Basztowa, ; SE - 
7. ul. św. Marka, Linia 5 „Salwator - ul. Lubicz* wI klasie cena karty K. f— 
8. Rynek obok ul. Szczepańskiej, w II klasie cena karty K. 250 
9. Rynek obok ul. Floryańskiej, 7 : 
10. Mały Rynek obok ul. Szpitalnej, Salwator - Magistrat $ minut Kraków, dnia 13 grudnia 1913. 
11. Mały Rynek obok ul. Siennej, Salwator - Główna Poczta 10 minut 
12. Główna Poczta, Salwator - ul. Lubicz obok drogi mogilskiej (stacyakońc.) 18 minut 
TETE Najpraktyczniejszy podarok Gwiazdkowy. ZAKŁAD 
so va Józefa KULESZY 1 : ARTYST. KAMIENIARSKI 
| oaprzeciw _ amentarza S maszynv do szycia BRACI 
m w owie posia . 
> KDE INJETA są niezrównane | TREMBEGKIGH 
pomników z piaakow- w Krakowie 


f oa, granitu i marmuro. 
2 Podejmuje się wyko- 
M nanla grobów w miej- 
geu I na prowin el. 

Teinfan 159, 


Rakowicka ' 7 
wa bn EC 462 
przyjmuje się onywa- 
mie wszelkich robót a. 
kres ten wchodzących, 
H 8 szczególn ości GROBO- 

WCÓW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak I na prowinoyi, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 


Nowe specyalne przyrządy do użytku domowego 


3 Singer Co. Tow. Akc. Maszyn 
do szycia. 


Kraków, ul. Szpitalna 40. naprzeciw teatru miejskiego. 


Filie: Kraków, Kazimierz ul. Wolnica 11. Tarnów, ul. Wałowa 13. Nowy Sącz 
ul Jagiellońska 269 Sanok, ul. Jaglelluńska 49/50 Chrzanów, ul. Mickiewicza | znasz 


NA 
P 


Obiady na miasto 
od godziny 12-tej i 1/2 wydaje 


Pensjonat Lituania 


ul. Szujskiego L. 1. 
Miód 
pszczelny Patoka deserowy, kura- 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 


Kor. 775 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18 


CUKIERNIA 
Z. WKAZYŚKII s. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


raków, ul. Karmelicka L. 13 
g "al poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatnie nowości. 


2 
jęt A s 
przyjmuje zamówienia i poleca NA Święta Andersen R. ©, Opowiadanie Wiatr. Sycyna (opracował A. Szczęsny. Ilustrował 


12/13. Bielsko, ul. Kolejowa Cieszyn, ul. Zamkowa Bochnia, ul. Szewska 367. 
Żywiec-Zabłocie, ul. Główna. Tarnobrzeg, Rynek 101. 


50.000 koron 


pożyczki pięcioletniej poszukuje się ra milio- 
nową realność w obrębie Wielkiego Krakowa 
obciążoną 70 tysiącami koron. 
Pośrednictwo wykluczone. — Oferty adresować: 


=| Wny Pan Rudolf Pally w Podgórzu 


Lwowska 56. 


PRAGOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG. 


| „WANDA” 


Nowa MoDA 


Kraków, ulica Sławkowska L. 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 


Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy- 
robu ma sezon obecny 
Jako to; lakiery mo- 
skie, damskie nio- 
Pe, panta« 
folki złote, sra. 
brne, atłasowa i 
jedwakne. Przyjma- 
je zamówienia na wy- 
prawy ślubne, bale, za- 
kawy i koncerty. Na 
żądanie zamósienia u- 
skutecznia w 24 godz 
z p owinoyi na miarę 
wystarczy stary bucik, 
1432 10 1 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu. 


które nie ma żadnych agentów, azi naganiatny, 


KSIĘGARNIA 


 |oooooooO00000000 


wielki wybór gotowych doskonałych Tor- „ Dnbac). 3 A . . do no o on 0. . or. 5.80 
tów i Ciast, Strucli nadziewanych, Makaro- | — = Słowik. Szaty królewskie. (opranował A Szczęsny. Ilustrował z 
, Dubac): Ag i j : JW ią i 8 . 
5 kę Rak am prow k s E — Królowa rian (opracował A. Szczęsny, Iinstrował E, Dubac) i ; 5 4-70 KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14 | | 
dy 227 i A 154g 3 |Barrle J. Ni Przygody Piotrusia Pana. Przekład Z. Rogoszówny, Iustracya A. WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG. l 
wysyła się . Rackham» . 10:40 m m 


1 


sa 2 ZŁ EW UNCREPOCJH E | Daszyńskn= Golińska Robotnio "młodociani w rrem. i ręk. z Krakowi q” A 
Z z u Dablaoki N. Na kresach I za klasami, Wspomnienia i szkice, . za 3 2 
arz d asieki E T "Rat że Sak. . . - MNE » 1-80 RLZ EG" HM 
a pP PU. Salij, OW 5 | | | «o UB a asa or C „Na Gwlazdkę“ tania sprzedaż w skła- 
; Tals ‘a | Holool T. $. Podręcznik dla robotników praktyków. «| o à Gs r 
Stan. Kraińskiego wW Jezie Homdacs K. Bajka o kosturku. Azie i Burkau. (Obrarki. Inicyały i zdobmki we- n = Okooimie | i 
rzanach ob. Czortkowa. dług rysynków autora). | 200.066: M Telesznickię 
i h bł k Korozak J. Bobo (Studyum powiastka' NK... - EMPIRE „ &£—]| Poszukuje od l-go stycznia, małżeń" a 
wysyła w b.kilowych b yć, Sako Lenewioz P. Wdolinie NEONY 0. a O o 6 „ 420|8twa o ile możnosci bezdzietnego | w Krakowie przy ul. FI oryańskiej 49, i plątra 
opłatnie, prawdziwy m Foowy | Lośminn D. Przygody zindbada Zeglarza (Powieść fantastyczna. Ilustracye i o- do płelęgnawania chorych w szpi- 
loda „0 a agbo Eea miody kładka J. Tonia Kart. d o o =". : . . 5 „o 470 taliku. Fp i Er być openan, (obok sklepu p, Bialika). 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również , opr. . è . 650 | miemy z dozorem i pielęgnowaniem | Poleca: komplet i z. 
pitne, wyszczególnione i ód slaw ach, Molnnr F. Chłopcy Z sf broni. . . . ` Š c d , 4 3.29 | chorych, kobieta zaś z prowadzeniem EB . WUW TI BRE AE, 
ać właz ówczak, Maliniak | Mezalls. Henryk Offterdiagen. Nowieśó przed F. Mirandol. . , M 42. |knehni Ala Chorych. Zgłoszenia tylko | oazy, Mura a ym 
pitne cwocowe jak: Borówczak, + | Poviński A. Moniuszko. © b Ć M i „ 160|pisemne, z podaniem dotychczasowego za- SAIRaKIegO| arebra; Etteryef lampy: POJE* Żar ówki Warszawskie 
n 
n 
n 


przyjmować będe 


Józef 
Siermontowski 


fabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 


do 18-go grudnia 


Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak | mer A. 6. Siostryczka. llustracye K. harsona, „78 jęcia przyjmuje. dyncze sprzęty. das 2.e 
1:50 Powyższe przedmiot, ię w komia. BEZEOK gi 
-Zarząd Kasy Ch orych ei e >-okadA i a a i- Oszczędnościowe| Za zużyte zwraca się 20 h 
w Okooimie. Zwierzyniecka LL II p. Telefou 2048, 


[OJOJOJO) 


poleca adi ADAM PIASECKI 


OOOO ME MU OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE OO 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w, Krakowie, ul, św. Tomasza L. 36, pod zarządem J, R. Dobrzańskiego, 


i t d w -oio kilowych blaszankach br ach DEORA 
wśżystko opłatnie w cenach od Kor. 6:40, Da Vinol Loonardo Pisma wybrane w 2.ch SIE wakóżkę ji 


do Kor. 670, Cenniki na żądanie franko. Ę 
i E "= "yk WYW ZEZEE WEETSE A De nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia', „Waniliową”, „Warszawiankę” 


akładem wydawniotwa, Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. Redaktor edpowiedzaluy JAN MATYASIK. 


~- 


a e. i 


